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Biura redakoył: ul. Sykstuska 1. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 
Biura administraeyi: ul. Kopernika l. 7, par- 
ter (sklep), otwarte od gods. 9 rano do gods, 7? 
wieczorem bes przerwy, 


Przedpłata na „Gazotę Narodową” wynosi 


we Lwowis : na prowineyi : ma gramieg: 
miesięcznie 2 kor. kor. BO h. 
kwartalnie 6 „ 7 , 60 „ 10 kor. 50 h 
półrocanie 12 „ 15 , — +» 31 „ — 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 kal. 

Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści* lu» 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarme" i J2 to. 
mami rocznie premii: 
kwartalnie ws Lwowie 8 kor. 46 hb. 

„ na prowincyi © „ 80, 
We Lwowie sa odnoszenie do domu dopłaca się 
46 hal. miesięcznie 


Z Rosyi. 
(Koresp. „Głaz. Nar.*) 


j Petersburg 20 lutego. 
(Mirski i społeczeństwo rosyjskie nie zrozumiełi się. 
— Miesiac rewolucyi. — Strajkujący robotnicy i 
stndenci. — Szkoda ze strajków studenckich jedynie 
dla sawych studentów. — Wśród ziemstw i szlachty 
słabnie ruch konstytucyjny. — O co oskarżają Kie- 
dryga i Gorkiego. Kuropatkin i Gryppenberg.) 

Przepowiednie spełniają się czasami i po- 
dana przezemnie parę tygodni temu pogłoska o 
ustąpieniu Mirskiego i Murawiewa spełniła się. 
Tak rzekomy reprezentant kierunku 
beralnego jak i zajadły reakcyonista w rządzie 
rosyjskim otrzymali dymisye. I ierwszemu nie da- 
no na odchodne nic, drugi otrzymał nominacyę 
na posła w starożytnym Rzymie, gdzie ma repre- 
zentować Rosyę. 

Społeczeństwo rosyjskie i Mirski nie zro- 
zumieli się wzajemnie i to nieporozumienie miało 
jak najfatalniejsze skutki. Ks. Światopołk-Mirski, 
uczeń Tołstoja i Plewego, kolega von Wahla i 
Kleigelsa, nie mógł się różnić wiele od tych mę- 
żŻów stanu i nie należał do innej szkoły. Wczo- 
rajszy szef żandarmów i jenerał-gubernator był 
tylko księciem z krwi i Polakiem z pochodzenia, 
mógł więc w teoryi uznawać najzupełniej ko- 
nieczność bronienia zasad państwowości za po- 
mocą środków „energicznych“, ale pewna mię- 
kość charakteru, estetycyzm nie stworzyły go do 
roli oprawcy, nie był on w stanie postępować 
tak konsekwentnie i bezwzględnie, jak naprzykład 
Plewe, policyant-pedant. Gdy jeden z korespon- 
dentów pism zagranicznych zapytał Mirskiego, 
jakim jest jego program polityczny, odpowiedział 
mu On, że właściwie nie ma żadnego programu, 
ale że postawił sobie za zadanie dobro Rosyi. 
Gdyby był bardziej otwarty, byłby może powie- 
dział, że uznaje w celach politykę swoioh po- 
przedników za odpowiednią, ale będzie operował 
naród ręką aksamitną, gdy oni mieli ręce że- 
lazne. 

Od chwili wybuchu „rewolucyi* petersbur- 
skiej miesiąc mija i podziwiać trzeba, jak mały 
wpływ wywarła ona na bieg życia i wypadków. 
Komitet ministrów, na zasadzie ukazu z dnia 
i2 (25) grudnia r. 1904, pracuje nad reformami, 
tworzy różne komisye pod przewodnictwem róż- 
uych członków rady państwa i senatorów, ogła- 
sza drukiem bardzo piękne i mile brzmiące dla 
ucha uchwały, ate, jak dotąd, nie dał ani jednej 
nowej ustawy, zmieniającej w czemkolwiek stary 
tryb rzeczy. 

Robotnicy niby to uspokoili się. Zabitych po- 
chowano, rodzinom ich, jakoteż tym, którzy w 
czasie zajść rany odnieśli, dano pewne wspar- 
cis, większość fabryk pracuje, ale od czasu do 
Czasu któraś staje. Zwłaszcza zakłady Putyłow- 
skie nie mogą dojść do ładu ze swymi robotni- 
katni, którzy to strajkują, to wracają do zajęcia, 
to znowu je porzucają. Komitet ministrów zde- 
cydował w zasadzie taką masę ustępstw i reform 
dla robotmków, że tylko podziwiać należy, ja- 
kim sposobem ruch w pośród nich się utrzymu- 
je. Chyba cheą naprawdę konstytucyi, głosowa- 
nia powszechnego itd. Wytworzyła się niezdrowa 
atmosfera. Robotnicy strajkują, a pracodawcy 
muszą płacić im ich zwykłe zarobki, rząd bo- 
wiem tak każe. 

Za przykładem robotników poszli studenci 
i profesorowie wszystkich wyższych zakładów 
naukowych, a nawet niektórych szkół Średnich. 
Instytuty naukowe i wiele uniwersytetów zawie- 
siło wykłady aż do września, otwarcie innych 
odraczane jest wciąż na kilka tygodni i zdaje się, 
że wszystko stanie na czas nieokreślony. Uczniom 
gimnazyów, którzy skończą w tym roku maturę, 
grozi ewentualność niedostania się do uniwersy- 
tetów, bo wszystkie wakanse (liczba jest ograni- 
ozona) na pierwszych kursach będą zajęte. Do- 
centom, otrzymującym pensye z funduszów zakła- 
dów naukowych, grozi śmierć głodowa nieledwie, 
gdyż pozostaną bez zarobków. Zakłady naukowe 
nie dadzą w tym roku zwykłego kontyngensu 
lekarzy, prawników, filologów, ale rząd zdaje 
się najmniej dbać o to; ma tego dobrego aż za- 
nadto i zachowuje się jaknajobojętniej względem 
strajku uezonych i uczących się. 

Trzeba mu przyznać, że podobno pierwszy 
raz od niepamiętnych czasów postępuje, z jego 
stanowiska rzecz traktując, odpowiednio, rzekłszy 
studentom: Nie chcecie się uczyć, to się nie 


ESTEJA. 


Jronia życia. 


(Ciag dalszy.) 

To najskuteczniejsze lekarstwo : oszołomić się. 

A czasem przechodzi mi przez głowę myśl, 
najpełniejsza nikczemnej meskineryi: gdyby tam- 
temu ból sprawić, gdyby i on pocierpiał trochę, 
gdyby i on zapragnął być czemś dla mnie... 

Ale to są przybłyski nędzne, ciężko uka- 
rane tem, Że tamten z Dickem prawie mnie nie 
widuje, bo nigdy nie ma czasu być z nami, a 
potem on na mnie nie patrzy. , 

Tem lepiej. Szkoda! szkoda, że Dick wy- 
jechał: z nim było weselej, 

Poniedsiałek. Zmierzch już był, pan Kenel 
wpadł do nas na chwilę, ale siedział trochę 
dłużej. 

Przy nim nadeszła poczta: stałam przy 
oknie, gdy mi ją oddano; pan Karol stał przy 
mnie, ja gazety i listy odkładałam na framugę 
okna, przebierając, co dla nas, a co dla ofi- 
cyalistów. y 


skrajnie li~ 


+ Lwów — Sobota dnia 25 Lutege 1905. 


uczcie. Dotychczas zwykle w takich wypadkach 
następowały szalone represalia. Szukano podże- 
gaczy, zamykano ich do więzień lub wysyłano na 
Wschód, tłumy studentów wydalano z zakładów 
naukowych, poczem je otwierano, aby po kilku 
miesiącach zaczynała się ta sama historya 
da capo. 

Strajki uniwersyteckie wychodzą z zasady, 
Że na zawieszeniu zajęć w zakładach naukowych 
traci więcej państwo, niż każdy student. Jest to 
najoczywistszy nonsens. Zakłady naukowe w Ro- 
syi dają swoim słuchaczom lic'ne przywileje, 
które kiedyś państwo dawać musiało, bo potrzebo- 
wało uczonych ludzi. Obecnie obejdzie się istnieją- 
cymi lekarzami, prawnikami i t. d, nie komple- 
tując ich personalu chociażby nie rok, ale i pięć 
lat. Rząd może sobie nic nie robić z tego strajku, 
jest cn dlań najmniej szkodliwy. 

W ruchu konstytucyjnym prócz robotników 
i studentów uniwersyteckich brały udział wysoce 
czynny ziemstwa i szlachta; w tych sferach atoli 
ruch ten osłabł bardzo a nadto tu i ówdzie zwy- 
ciężyły czynniki reakcyjne. Tak partya konsty- 
tucyonalistów w Moskwie odniosła dotkliwą po- 
rażkę. Na zgromadzeniu szlachty, zwołanej dla 
dokonania wyboru marszałków na bieżące trzy 
lecie, zwyciężyli reakcyoniści i zgromadzenie 
większością głosów uchwaliło adres do tronu, 
przeciwny reformom. Ks. Trubeckij, pod którego 
przewodnictwem został przyjętym przez ziemstwo 
gubernialne znany adres, domagający się reform, 
złożył mandat marszałka gubernialnego i chociaż 
wybrano go na to stanowisko ponownie i pro- 
szono, aby pozostał, wyboru nie przyjął. 

Giełda moskiewska uchwaliła również adres 
w duchu dla czynownictwa przychylnym i tylko 
rada miejska Moskwy z prezydentem ks. Goli- 
cynem na czele pozostała wierną zasadom kon- 
stytucyjnym. Reakcyoniści zwyciężyli nawet w 
Twerze, mieście nadkonstytucyjnem, gdzie naj- 
bardziej dokazywał Plewe, skąd wysłał na wy- 
gnanie całą masę ludzi. Jednem słowem ruch 
konstytucyjny wśród szlachty i ziemstw strawił 
rzec można sam siebie. Podniosły głowę czynniki 
reakcyjne i stłumiły dążenia konstytucyjne, wyra- 
żające przeważnie uczucia wiernopoddańcze, po- 
tępiające dążności do reform. 

Nowy minister spraw wewnętrznych, były 
drugi pomocnik ks. Sergiusza, Bułygin i Trepow 
działają bezwzględnie, ale unikają popełniania 
jawnych barbarzyństw a tem samem i prowo- 
kacyi. Starają się nawet nie powiększać liczby 
aresztowanych. 

Większa część deputacyj, które protestowały 
dnia 9 stycznia (22 stycznia) przeciw masowym 
zabójstwom a następnie były aresztowane, zo- 
stała uwolniona z wyjątkiem Kiedryna, Gorkiego, 
Pieszechonowa i kilku innych. O Kiedrynie pisa- 
łem kilkakrotnie. Jestto adwokat, znany członek 
rady miejskiej w Petersburgu. Brał on od samego 
początku nader czynny udział w całym ruchu 
konstytucyjnym i oskarżają go obeenie o zdradę 
stanu, o otrzymywanie z zagranicy pieniędzy dla 
popierania ruchu robotniczego itd. Oczywiście 
wiadomość podana przez Ajencyę Łacińską, jakoby 
Japończycy i Anglicy dali 18 mil. rub. na wy- 
wołanie rozruchów w Rosyi, jest brednią, nie 
zasługującą na uwagę, ale jest rzeczą możliwą, 
Że jakieś związki robotnicze zagraniczne przesy- 
łuły na ręce Kiedryna pieniądze dla strajkujących. 
W każdym razie trudno przypuszczać, aby bez 
jakichś poważniejszych poszlak rząd mógł pozwo- 
lić sobie trzymać w areszcie Kiedryna, a zwłaszcza 
Gorkiego. Widocznie oskarzeni są oni o jakieś 
poważniejsze knowania. 

A wojna, jak była tak jest nieszczęśliwą. 
Przyjeżdża do Petersburga dowódca pierwszej 
armii mandżurskiej, jenerał Gryppenberg ze skar- 
gą na Kuropatkina. Udało mu się było podobno 
odnieść nad Japończykami jakieś zwycięstwo, ale 
Kuropatkin w decydującej chwili odmówił po- 
siłków i Gryppenberg musiał opuścić zdobyte po- 
zycye, co go doprowadziło do wściekłości. Wogóle 
opinia publiczna zaczyna się zwracać powszechnie 
przeciw Kuropatkinowi, zarzucając mu niedo- 
łęstwo, brak talentu. Jest on nie wodzem, ale 
urzędnikiem i zbyt go popsuły kancelarye moi- 
nisterstwa wojny. Mówią powszechnie o odwo- 
łaniu Kuropatkina, którego miejsce zajmie po- 
dobno W. książę Mikołaj Mikołajewicz albo je- 
nerał Grodekow. Zapomniany. 


Nadeszły trzy karty od Dicka : jedna stanu- 
wiła dalszy ciąg drugiej, ale nie odrazu wiedzia- 
łam, gdzie początek. 

-— Jakie prześliczne! Istne miedzioryty -~ 


zawołał pan Karol: — czy wolno zobaczyć ? 
Naturalnie — odparłam, mie bez pe- 
wnego wahania. 
-— Pismo Dicka? — zauważył z wyraźnem 
zdziwieniem. 


Czułam, że krew uderza mi do twarzy. 

—- On wie, że ja sztychowe karty lubię. 

Pan Karol położył je, prawie im się nie 
przyglądając i cisza zapanowała. 

Bunia zapytała zdaleka: czy jest co dla 
niej ? 

— List od papy — rzekłam, oddając go jej. 


Potem wróciłam do okna, nie śmiejąc 
dotknąć kart Dicka. 

— Pani nie ciekawa? — zapytał pan Ka- 
rol od niechcenia. 

— Owszem, zobaczmy — rzekłam, czując, 


że z nim razem brata jego karty przejrzeć mi 
wypada. 
Jedna z nich wyobrażała łódź płynąca po 
rzece, na niej napisane: „Bez żagli, bez steru“. 
Na drugiej łódź ta sama, kołysząca się 
rozpaczliwie w wirze rzeki, na niej napisane: 
„Szła z prądem“. 


Ruchy w Rosyi. 


Najważniejszą w tej chwili wiadomość 
z Petersburga podaje Stamdard londyński: Chłopi 
takzwanego „czarnoziemu* (rdzenne gubernie ro- 
syjskie) przyłączyli się do żywiołów niespokojnych. 
W kilku guberniach agitacya wielce niepokoi 
rząd i właścicieli góbr, którzy, o ile mogą, wy- 
noszą się. Chłopi %owstają przeciw rozporządze- 
niom policyjnym « powoływaniu do służby wo- 
jennej i nadio ponownie podnoszą swoje dawne 
żałoby, że zamało ziemi posiadają. 

W powiecie  elizawetgradzkiu gubernii 
chersońskiej przerażająco mnożą się podpalania. 
Ale co podobno jeszcze gorsze, gminy wiejskie 
gubernii woroneskiej wysłały do cara dwa tele- 
gramy, żadając więcej ziemi, tudzież aby car 
głosu ludu wysłuchał. Nie było jeszcze wypadku, 
aby chłopi w ten sposób telegrafem wprost do 
cara się udawali Taksamo na Kaukazie dzieje 
się bardzo źle i coraz gorzej, ale od piątku 
nadchodzące ztamtąd telegramy cenzura kon- 
fiskuje. 

_ W Batum rezerwiści przyłączyli się do Or- 
mian 1 opanowawszy miasto, uwięzili władze po- 
licyjne i wojskowe. Wszystkie instytucye rzą- 
dowe są w ręku powstańców ; ruch okrętowy i 
kolejowy zastanowiony; poczta idzie na Kon- 
stantynopol. 

Właściciele hamburscy kopaln nafty w Baku 
otrzymali wiadomość, że walka trwa tam ciągle: 
okropnie wiele ludzi ginie. Wszystkie kopalnie 
nafty zastanowione. Taksamo fabryki będą mu- 
siały stanąć dla braku ochrony. 


Wojna resyjska-japańska. 
Straty Rosyi. 


i Korespondent nasz petersburski, podpisujący 

się pseudonimem „Zapomniany“, nadsyła nam 
obliczenie strat, poniesionych przez Rosyę w cią- 
gu czasu od 9 lutego 1904 do 9 lutego 1905, 
oparte wyłącznie na źródłach rosyjskich, 
urzędowych, a więc niemogące być posą- 
dzone o przesadę., 

Kuropatkin w Mandżuryi w ciągu tego ro- 
ku stracił 439 oficerów zabitych i 2064 rannych, 
a 182 zgubił na polu bitwy, zostawiając ich Ja- 
pończykom, czy to"zahitrch, czy rannych, czy 
zdrowych. Stessel na półwyspie kwantuńskim i 
w Porcie Artura stracił 150 oficerów zabitych, 
a 400 rannych i 400 zdrowych oddał Japończy- 
kom (z dwu ostatnich kategoryj przeszło 500 
Japończycy zwolnili na słowo honoru i pozwolili 
im wrócić do Rosyi), Na morzu admirałowie ro- 
syjscy stracili 80 oficerów utopionych lub zabi- 
bitych, a 60 rannych i 160 zdrowych oddali Ja- 
pończykom; oprócz tego 70 oficerów ugrzęzło 
rozbrojonych w portach chińskich, a 15 w San 
Francisko w Ameryce. 

Z żołnierzami działo się podobnież. Kuro- 
patkin stracił zabitych 28.700, rannych ciężej 
80.429, Iżej rannych 20000, a na polu bitew po- 
rzucił na łaskę Japończyków 3298 żołnierzy ran- 
nych a i zdrowych. Stessel stracił 8.000 zabitych 
a 13.000 chorych i 13.000 zdrowych oddał do 
niewoli japońskiej. Admirałowie rosyjscy stracili 
1.300 marynarzy utopionych i zabitych, 6.300 
rannych i zdrowych oddali Japończykom, zaś 
2.800 ugrzęzło rozbrojonych w portach chińskich 
i 500 w San Francisco. 

Tak więc straciło życie, odniosło rany lub 
poszło do dyspozycyi Japończyków, Chińczyków 
i Amerykanów około 3.760 oficerów oraz 168.129 
żołnierzy armii i floty. 

Nie dość na tem. W ciągu pierwszego roku 
wojny do Szpitali położyło się podług doniesień 
urzędowych z całej armii Kuropatkina 3.630 ofi- 
cerów i 90 825 żołnierzy. 

Stąd, sumując cierpienia armii i floty ro- 
syjskiej, powiedzieć można, że od broni, chorob 
i niewoli ucierpiało w ciągu pierwszego roku 
6.850 oficerów i 258.954 żołnierzy armii i 
floty, czyli bez mała połowa sił lądowych, obli- 
czanych na 500.000 i morskich (Port Artura i 
Władywostok), obliczanych na 20.000. Rozumie 
się, że z liczby rannych i chorych około 50 proc. 
zostało zdatnych do dalszej walki, zawsze jednak 
drugie 50 proc. wycofało się już zupełnie z sze- 
regów, tak, iż za straconych Stanowczo trzeba 
uważać 3.800 oficerów i 158.000 Żołnierzy. czyli 
czwartą część sił zbrojnych. 


Dodać jeszcze należy, że wśród jenerałów 


Trzeci obrazek, przedstawiał deskę tylko, 
płynącą po fali, na niej słowa: „Do spokoju”. 

Ułożyłam numerami trzy karty. 

— Alegorya? — zapytał pan Karol. 

— Zdaje się — odparłam. 

-— Pani nie rozumie? 

Zawahałam się. 

On powtórzył z naciskiem : 

— Pani nie rozumie? 

Do pewnego stopnia tylko. 
Czy mu pani odpisuje? — zapytał po 
chwilowej pauzie. 

— Nie — odparłam lakonicznie. 

Znowu cisza, Pan Karol patrzał w ziemię, 
oparty jedną ręką o framugę okna, drugą czoło 
przecierał, w końcu rzekł, jakoby z wysiłkiem, 
głosem zmienionym : 

— Niech pani tego nie robi. 

— Czego? — zapytałam cicho. 

— Proszę nie pisać, to niebezpieczna gra 
i z tem się bawić nie powinno, bo... bo to boli, 
dodał i pożegnał mnie prędko. 

Mówiliśmy półgłosem ; trwało to chwil kil- 
ka, bunia swój list czytała. 

Maj. 

Dlaczego on mówił, że „to boli ?* 

Czyżby wagę do tego przywiązywał? 

Ciągle mi to na myśli i dręczy mnie, bo — 


GAZELA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Rok XLV. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATE 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopernika 7, i biuro Sokołowskie! 
Pasaż Hausmana ; We Wiedniu: Haasensrain v 
Vogler (Otto Mass) Walfschgassa lu, Rudoif tusse 
Seileretadte 3, A. Oppelik Griinange”gasse 12. M. Du- 
kes Nachf.: Max. Augenfeld & Emerich Lessnes i 
Wollzeile nr. 9, Schallek Wol!zeile 11, J. Dannenberg 
II. Praterstrasse 33, Adolf Chuiawski VI. Getreide- 
markt nr. 18; W Budapeszcie: Juliusz Leopold 
VII. Elisabethring 54; we Frankfuroie n. M. Hax- 
senstein & Vogler i G. Dauba & Comp.; w Paryżu: 
C. Adam Ciborowski 37 rue de Vsrenas Paris 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drauziem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane z» wiorsz luh 
jego miejnea 60 hal. Głosy publiczności za 
wiersz lub jego miejsce | kor. Prywatna kores- 
pondencya 6 hal od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., aa prowincyi 10 h. 


(Namers dawniejsze kosziu.4 po 10 et.) 


10 poniosło śmierć, a 17 ramy lub kontuzye ; 
wśród admirałów 2 utonęło, 1 został zabity a 3 
odniosło rany. 

Cyfry te mówią. że wojna z Japonią jest 
najtrudniejsza ze wszystkich, jakie Rosyva dotąd 
prowadziła. 


Blokada Władywostocka. 

Niewiadomo, skąd mogła powstać pogłoska, 
jakoby parę dni temu eskadra rosyjska chciała 
trochę wyjrzeć na świat, ale natychmiast się 
schowała, spostrzegłszy czatującą eskadrę japoń- 
ską. Chyba port władywostocki nie zamarzł, albo 
lody już tam puściły : ale to być nie może. Już- 
cić żmudna to i nudna praca blokadowa i sławy 


nie przysparza — ale natomiast czatująca pod 
Władywostokiem eskadra japońska świetne robi 
geszefty. 

Kilka dni temu gschwyrała dwa parowce 


angielskie: „Sylvianę* wiozącą 5.600 tonn i 
„Powderham* z 4.000 tonn przedniego, najlepszego 
dla floty węgla. „Sylviana“ odpłynęła z Anglii 
d. 18 grudnia i jakie czternaście dni temu do- 
jechała do Hongkong. Chcąc dalej ruszyć ku 
Władywostokowi, spostrzegła krążowniki japoń- 
skie i dlatego do Hongkong wróciła. Wyruszyw- 
wszy drugi raz, wpadła w ręce japońskie „Syl 
viana* była asekurowana w Londynie. Tak samo 
„Powderham* i asekuranci, gdy przybył do Szan- 
gaju, chcieli cofnąć asekuracyę, nastraszeni kon- 
fiskatami ciągłemi. Ale układy szły jakoś oporem, 
i „Powderham* otrzymał wreszcie jaki tydzień 
temu nakaz wyruszenia w drogę niebezpieczną, 
w której też schwytany został. 

Blokada Władywostoku przynosi  Japoń- 
czykom świetne dochody. Od połowy stycznia 
skonfiskowali dotychczas piętnaście parowców i 
niebawem wpadną im w ręce dwa dalsze pa- 
rowce angielskie. Prasa rosyjska posądza angiel- 
skich właścicieli okrętów, że są poprostu w zmo- 
wie z Japończykami i na koszt rosyjski dostar- 
czają im zadarmo węgła. 


Z pola walki. 

Jak Ruś petersburska donosi, bawiący w 
Charbinie w szpitalu jen. Miszczenko już za dwa 
tygodnie wróci do służby i będzie dowódzcą kor- 
pusu (obecnie jest dywizyonerem) mianowany. 

Dwa dni temu obiegała w Paryżu i Lon- 
dynie wiadomość, że się w Mandżuryi rozpoczęła 
wielka bitwa, ale bezpośrednie doniesienia nie 
nadeszły. Dzisiaj donosi berliński Jøocal- Anzeiger 
z Petersburga: W mieście krążą poważne po- 
głoski, że silna kolumna japońska dotarła na 
tyły armii Kuropatkina. Obecnie toczy się silna 
walka wzdłuż linii kolejowej koło Mukdenu. Za- 
cięte walki toczą się też na prawem skrzydle 
rosyjskiem, które zagrożone jest też przez ofen- 
zywę japońską koło Simlimsin. Oficerowie sztabu 
jeneralnego oświadczają, że od  Kuropatkina od 
24 godzin nie ma żadnych wiadomości. 

Jakoż nie nadeszły dzisiaj żadne 
ani od Kuropatkina, ani od Sacharowa. 

Nowoje Wremia donosi z Charbina d. 21 
bm.: O 52 kilomeirów od Bodune pojawiło się 
400! czunhuzów, byłych żołnierzy chińskich. 
pod wodzą Hutunlinga, który aby na Chińczy- 
kach chrześcijańskich zemścić się za zamordowa- 
nie swego syna(!!), do Japończyków  przysiał 
Czunhuzi są uzbrojeni w karabiny japońskie 
i mają dwa działa japońskie, towarzyszy im 20 
Japończyków. Otóż Bodune leży głęboko w Man- 
dżuryi na zachód od kolei prowadzącej z Muk- 
denu do Charbina, tam gdzie się rzeka Sungari 
na zachód wykręca, niedaleko ujścia do niej 
rzeki Nonni. 

Na wyspę Formozę (posiadłość japońska) 
przybyło 20 torpedowców japońskich. 


raporty 


Turcya się zbroi. 

Wychodzący w Paryżu dwutygodnik Za 
Macédoine donosi p. d. 20 bm.: Pod osłoną re- 
form i akcyi dyplomatycznej Europy Turecya mo- 
biłizuje się cichaczem, z całą pewnością, 
siebie. Od 2 tygodni komisyve rekrutacyjne urzę- 
dują w głównych centrach Macedonii, rozwijając 
pospiech gorączkowy. Wielkie zapasy broni i 
amunicyi przygotowały arsenały stambulskie. Od 
l do 7 bm nadesłano do Monastyru 56 dział 
szybkostrzelnych, 30.000 karabinów Mausera i od- 
powiedni zapas amunicyi. Saloniki otrzymały 
4.000 uniformów. 

Zarządowi kolei wschodniej wydano od rzą- 
du polecenie, aby na linii Odryn (Adryanopol) — 


mnie nie ehodzi, tylko o brata: obawia się, by 
|z mojej ręki ból go nie dotknął. 

Od kilku tygodni go nie widziałam. 

Ostatni tydzień spędził w Anglii: kilka razy 
na rok tam jeżdżąc, dla interesów, ogromne in- 
teresy lasami załatwia ; podobno ma do tego dar 
i zmysł nadzwyczajny; mówią ludzie, że mają- 
tek robi. 

No tak, niech robi, to jego zakres; czyżby 
go inne rzeczy interesować miały 2 


Więc się o brata obawia? w opiekę go bie- 
rze? Broni go przed moją kokieteryą ? 

Przecież brat jego ma lat 26, jest 
letni, sam za siebie odpowiada. 


| karty, a przecież i dla Dicka również. 
| C^ż mu się stanie? 


ma ? 
i A teraz pisać nie śmiem, boję się; an mnie 
teroryzuje, ten pan. 

Ten pan! 

Przecież on nie jest 
jest? 

Jaki on dziwb,y! jaki om inny! 


pan m moim? Nie 


fatalne musi mieć o mnie pojęcie: jemu wcale o 


peł 0- | rola, w jakiej 


„To boli?* Dlaczego przesadzać? czemu na -, 
dawać tej sprawie jakąś doniosłość, której nie», dzie 


Carogród przygotował potrzebną do mobiliżacyi 
ilość wagonów. Dyrekcyę ruchu w Salonikach 
zobowiązano, by oddała wszystkie wagony 3 Klasy 
do dyspozycyi władz wojskowych. 

Dowiadujemy się ze sfer kompetentnych, że 
komenda załogi w Odrynie otrzymała polecenie 
wzmocnienia w najkrótszym czasie wszystkich 
fortów, otaczających to miasto. Także poddane 
zostały rewizyi forty okoliczne, oraz wzniesione 
nad granicą bułgarską od Odrynu do Kyrk-Klisse. 
Powołano pod broń rekrutów 
już teraz; w czasach normalnych rekrut staje 
pod chorągwią dopiero we wrześniu. Wszyscy 
funkcyonaryusze rządowi mówią jawnie o wojnie 
nieuniknionej, która wybuchnie na wiosnę. 

Działa wysłano do Kuczuk-Tyrnovo, na 
wschód od Kyrk-Klisse, amunicyę do Kovczas, 
tuż koło granicy bułgarskiej, gdzie garnizon 
podniesiono do 4000 ludzi. W Malkoczevo, Ern i 
ni-Mahala. Peiczowa-Mahala, Gorna Kanara itd. 
we wszystkich ważniejszych miejscowościach 
nadgranicznych garnizon wzmocniono więcej. 
niż w dwójnasób. 

Zbrojenia Turcyi postępują i 
wzmagają się z dniem każdym. Do Sa- 
lonik wysyłają baterye w nocy. Przygotowano 
milion uniformów dla rezerwistów. Dwóch 
adjutantów sułtana, oficerów jego gwardyi albań- 
skiej, wysłano z Konstantynopola dla organizo= 
wania obrony w okolicach granie Albanii 

Seifullah-basza, kome »dant wojskowy w 
Ueskub, otrzymał polecenie naprawienia wszyst- 
kich dróg w Kossowo. (Generał objeżdża nso- 
biście wszystkie miejscowości nad granicą buł- 
garską. W Macedonii widocznym jest wielki ruch 
wśród wojska. Na północ wymaszerowało 39 
batalionów piechoty. 

W Konstantynopolu, w samem otoczeniu 
sułtana z wielkim zapałem mowią o koniecznośc: 
rozpoczęcia kroków  nieprżyjacielskich przeciw 
Bułgaryi. Niepowodzenia Rosyi na’ Dalekim 
Wschodzie i anarchia w samym caracie podnie- 
ciły u Turków entuzyazm wojenny. tienerałowie 
Abdul-Hamida pragną zadziwić świat swą wa- 
lecznością. 


| Dyplomaci ruscy. 


Wiadomo już z telegramów, iż skutkiem 
przemówienia pruskiego ministra  Reinbabena, 
który w sejmie pruskim, odpowiadając posłowi 
Dziembowskiemu, poświęcił- ustęp Galicyi, o- 
świadczając, że Polacy pod zaborem pruskim nie 
powinni się uskarzać na ucisk narodowy, albo- 
wiem sami gorzej jeszcze Rusinów uciskają w 
Galicy! — uważał za właściwe austr. minister 
spraw zagranicznych hr. (*ołuchowski w drodze 
dyplomatycznej poczynić kroki przeciw mięsza- 
niu się obcego rządu w sprawy wewn:.:rzne mo- 
narchii austryackiej. 

Rusini zadowoleni, że przecież ktoś powtu- 
rzył ich nieuzasadnione skarg! na Polaków, u- 
czuli się dotknięci interwencyą hr Grołuchow- 
skiego. Zrazu chcieli znaleść do tej akwyi sprzy- 
mierzeńców w posłach czeskich a gdy wśród 
tych doznali odprawy, zwrócili się na własną 
rękę do prezyd. ministrów dr. (iautscha. Komu- 
nikat klubu ruskiego o tej sprawie wydany, tak 
rzecz przedstawia . u ; 

„Klub ruski na czwartkowem posiedzeniu 
obradował nad mową pruskiego ministra skarbu 
Rheinbabena, wygłoszoną w sejmie pruskim i 
wszyscy członkowie klubu uznali ją za słuszną 
i opartą na fakiach (!) Ponieważ minister Rhen- 
baben w mowie swej oparł się na skargach, 
podnoszonych przez ruskich literatów, wszyscy 
członkowie klubu wskazali więc na to, że pro- 
test wniesiony przeciw tej mowie przez hr. Ga- 
łuchowskiego, uważany będzie nietylko za zajęcie 
stanowiska przeciw mieszaniu się ministra obce- 
go państwa w stosunki wewnętrzne tej monar- 
chi, ale także za dementi twierdzeń literalów 
ruskich o stosunkach w (ralicyi. Klub polecił 
przeto prezesowi swemu p. Romańczukowi i 
członkom Bazylemu Jaworskiemu i M Wassilce, 
aby się udali do prezydenta gabinetu br. (rau- 
tscha i zainterpelowali go w sprawie interwencyi 
hr. Gołuchowskiego w berlinie, 

„W wykonaniu tej uchwały udali się .po- 
wyżej wymienieni posłowie do prezydenta ga- 
binetu br. Grautscha, do którego p. Romańczuk 
wystosował następujące zapytanie: Wasza Eks- 
celencyo ! Dzisiejsze (czwartkowe) dzienniki wie- 
czorne podały wiadomość, że nunister spraw za- 
granicznych hr. Grołuchowski poczynił energiczne 


Smieją się z niego. Zdziś np. pojąć go ne 
może. 

—Wyobraż sobie, Dorko, ten twój Kenet (za- 
wsze go tak nazywa), to oryginał dopieró. Dzi- 
wak, mówię ci; spotkałem go dziś o milę ztąd 
na szosie: wiózł obok siebie starą żebraczkę z 
torbą na plecach, a na koźle brudny odwieczny 
żyd siedział. Kapitalne! Bardzo pociesznie wy- 
giądata ta kompania na wysokim pająku, zaprzę- 
żonym w parę klasycznych ardenów z uprzężą z 

| Londynu. Coś całkiem nowego: mówię ci: boką 
| zrywać! 
j I ja się śmiałara, a nawet pytałam pana Ka- 
to jechał kompanii? Czoło na- 
chmurzył: może mu się ton mój żartobliwy nie 


Miałam ochotę odpisać Diekowi, to w m o-| podobał. Wtedy ta głęboka hrózda, którą on rę- 
ijem monotonnem życiu taka rozrywka, te je to | ką wygładza, pogłębia się jeszcze bardziej. 


.— Czy to panią dziwi? - zapytał. 
— Nie tyle dziwi, ile bawi — odparłam. 


jej to ni dziwić, ni bawić. 

| — Woyons... — mruknął Zdziś ironicznie. 

| —(Czy pan lubiłby z ciężarem na plecach iść 
| w dzień upalny daleko ? 

(C. d. n.) 


| 


— Gdy się pani chwilę zastanowi, nie tẹ- 


e 


jra 


kroki w Berlinie z powodu wywodów ministra 
Rheinbabena o stosunkach panujących w Galicyi. 
Ponieważ podabne, tyłko jeszcze w bardziej ka- 
tegorycznej forinie wypowiedziane wywody, jak 
oświadczenie pruskiego ministra oświaty w la- 
tach ośmdziesiątych zeszłego wieku, lub mini- 
stra Podbielskiegio w r. 1903, nie skłoniły rządu 
austryackiego dó' podnoszenia jakichkolwiek pro- 
testów, przeto jest blizkiem przypuszczenie, a 
krąży nawet taka pogłoska, że to Wasza Eksce- 
lencya dałeś inicy.atywę do tego kroku minister- 
stwa spraw zagranicznych. Ponieważ minister 
Rheinbaben w mowie swej powołał się wyraźnie 
na głosy literatów ruskich, przeto nie ma isto- 
tinego powodu do dłyplomatycznego wkroczenia i 
przypuszczać należy, że przez to wkroczenie tak- 
że zupełnie wierme(!) przedstawienie ruskich pi- 
sarzy O stosunkach w Galicyi ma być zdezauowa- 
ne i w ten sposób ma być pokryte postępowanie 
wrogów Rusinów w Galicyi(t). Rusini czują się 
tera cię żko dotknięci, dlatego też przychodzą z 
prośbą o wyjaśnienie, w jakim duchu i celu owo 
wkroczenie nastąpiło ?" 

Prezydy'nt gabinetu bar. Gautsch od- 
powiedział: „„!nterwencya ministra spraw zagra- 
nicznych, hr. Gaałuchowskiego, nastąpiła po kon- 
fęrencyi ze mną | W zupełnem porozumieniu 
z rządem austryaca “M: Interwencya ma na celu 
wyłącznie zastrzedz 5i€ przeciw temu, aby mini- 
ster państwa obcego wydawał sąd o stosunkach 
wewnętrznych pańsiwa drugiego, tak samo, jak 
my się wstrzyrfujemy 0a wszelkiej takiej krytyki, 
nawet od krytyk! tak bh. = obchodzących nas 
i w nasze sfery wkraczają. JC”, stosunków wę- 
gierskich. Interwencya Kr. \ *oiuchowskiego nie 
wdaje się w meritum sprawy, A wywo- 
łała, nie zajęła więc stanowia * *a@nezo ani 
wobec jednej, ani drugiej stron”". 

Sprawę tę omawia i prasa J% 
wiada, Że hr. (rołuchowski swoją ù , i 
„nadużył* swego stanowiska i tak da °l Pe: 
"Pruski minister ani jednem słowem mia CZepiał 
się Austro-Węgier, a.. tylko galicyjsko-pa '|5kich 
potentatów, a ci chyba nie są identycznymu x MO- 
narchią austro-węgierską*. Dalej pisze ukraiń ski 
dyplomata w bezdennej swej naiwności, Że skoro 
Rheinbaben stawał w obronie Rusinow, powanieit 
był hr. (Gołuchowski złożyć za to pruskiemu mi- | 
nistrowi podziękowanie (!) W końcu zapewnia 
orgart romańczukowski, że posłowie ruscy złożą 
odpowiednie przedstawienie w parlamencie ! de- 
legacyach. 

Zaślepienie nie jest dobrym doradcą rozu- 
mu. Tylko temu zaślepieniu w nienawiści można 
przypisać niemądry koncept dyplomatów ruskich, 
iż ministrowi austryackiemu nie wolno wystąpić 
z protestem, skoro obcy minister w charakterze 
urzędowym mięsza się w wewnętrzne stosunki 
jednego z austryackich krajów kor., a tem samem 
w sprawy obcego państwa. Gdyby poseł ruski 
aechciał wystąpić z podobnymi argumentami 
w delegacyach, wystawiłby siebie i swój klub 
na śmieszność taką samą, na jaką się naraziło 
prezydyum klubu ruskiego, przedkładając swe 
„żałoby“ min. Grautschowi. 

O A NOE 
Przed wyborami 

do lwowskiej rady miejskiej. 
MI. Kego wybierać? 

Przedstawiliśmy już komitety wyborcze i 
programy wyborcze. Walka przedwyborcza toczy 
się między dwoma grupami: między partyą mie- 
szczańską, wyrażającą się przez komitet miejski 
i posiłkujące go komitety tow. właścicieli real- 
ności i pomniejsze ad hoc złożone. jak np. ko- 
mitet dzielnicy III. grupą zwartą silną, bezwglę- 
dną, reprezentującą dotychczasową większość na 
ratuszu, wiedzącą czego chce i do swoich celów 
wszystkimi środkami idącą i komitetami wy- 
stępującymi wprawdzie pod wspólnym znakiem 
opozycyi przeciw dotychczasowej większości w 
radzie, ale między sobą rozbieżnymi i mającymi 
częściej cele partyjne i osobiste na oku, aniżeli 
cel wspólny: sanacyę gospodarki miejskiej. 

A przecież ten cel wart był tego. aby wy- 
borcy zapomnieli o swoich partyjnych odcieniach, 
© swoich osobistych aspiracyach i złączyłi się 
w jedną solidarną grupę, któraby była zasadni- 
czym wyrazem ogólnego niezadowolenia mieszkań- 
ców z dotychczasowego gospodarowania w mie- 
Ście. Bo, źe niezadowolenie takie istnieje. jest 
faktem. Faktem też jest, że niezadowolenie to 
jest uzasadnione. Nie chcemy przez to powiedzieć, 


ka. DHo po- 
nterwencyą 


' jakoby dotychczasowa większość na ratuszu, to 


znaczy pxrtya mieszczańska, nie miała Żadnych 
zasług około podniesienia i rozkwitu miasta, 
którv rzeczywiście w ostatniem dziesięcioleciu 
jest nadzwyczaj duży Przeciwnie przyznamy 
nawet, że wśród członkow tej partyi najwięcej 
jest patrrotyzmu miejskiego, że najbardziej ko- 
chają oni swoje miasto. Ale partya ta zanadto 
uważała miasto za swoje podwórze, na którem 
tylko jej rządzić się należy, a nieraz dla jej ko- 
rzysci. Dlatego wprowadziła do administracyi 
miasta protekcyonalizm i nepotyzm, czego natu- 
ralnem następstwem było jej rozprężenie. A taka 
administracya nie mogła już podołać olbrzymim 
zadaniom. jakie powstały z zakreślonego na 
wielkie rozmiary planu inwestycyjnego. | 

Miasto zadłużyło się ponad potrzebę, cięża- 
ry miejskie wzrosły ponad możność mieszkań 
ców, drożyzna w mieście wzrosła do niesłycha- 
nych rozmiarów. Partya mieszczańska odpowie- 
dzialna jest za to, gdyż mając stanowczą wię- 
kszość na ratuszu, cierpiała administracyę niedo- 
łężną, nieprzewidującą, chromającą na wszystkich 
punktach. Swiadomą jest też tego partya sama, 
gdyż w swojej odezwie wyborczej za najważniej- 
sze prawie zadanie stawia: reformę tej admini- 
stracyi, reformę magistratu. Chcemy wierzyć, że 
stawia teraz w swój program ten punkt szczerze, 
bo przecież ostatecznie i mieszczaństwo cierpieć 
mnsi z powodu niezdrowej gospodarki „w mieście. 
Ale nie może się partya mieszczańska dziwić, jeżeli 
ogół mieszkańców z nieufnością to jej zapewnie- 
mie, iż dążyć będzie do uzdrowienia wewnętrznej 
administracyi, przyjmuje — jeżeli nie ufa, czy 
partya tak zestosunkowana. tyloma interesami 
związana z tą administracyą. potrafiłaby dość siły 
znaleść do jej usanowania. 

Dlatego ogół m eszkańców z taką sympatyą 
zwrócił się ku komitetom, które się nazwały 
opozycyjnymi. Niestety spotkał się tu z zawodem. 
Kemitet zjednoczonej opozycył okazał się two- 
rem  radykalno-socvalistycznym, któremu idzie 
nie o miasto, ale o władzę w mieście. W innych 
komitetach znajduje zbyt wiele interesów pewnych 
kół lub zawodów, a często interesów prywątnych 
i aspiracyj osobistych. Najbardziej zasadniczy 

* komitet katolicko narodowy nie potrafił zgrupo- 
wać około siebie silniejszego grona, ani nie roz- 
winął dość intenzywnej akcyi przedwyborczej i 
poszedł na drogę kompromisow. Wyborca więc, 
wolny od partyjności ı nie związany żadnymi in- 
teresami, nie widzi żadnego komitetu, z którymby 
mógł iść bez zastrzeżeń i któryby miał przynaj- 
mniej szanse zwycięstwa. Bo nie ulega wątpli- 
wości, że w obec takiego rozbicia się komitetów 
opozycyjnych, ich częstokroć walki między sobą, 
a częściej 
z partyą miejską, skoncentrowaną i rozporządza- 


jeszcze ich zawierania kompromisów ` 


: reia] Rom A 


jącą środkami wyborczymi, ta partya zwycięsko z 
urny wyjść musi. 

Dalecy jesteśmy od wyłączania członków z 
tej partyi od mandatów radzieckich ; znajduje się 
wśród niej wiele jednostek, które dotąd czynnie 
i gorliwie w radzie miejskiej pracowały i któ- 
rych ubytek trudnym byłby do zastąpienia. Oni 
też posiadają najlepszą znajomość stosunków i 
spraw miejskich. Zresztą wybór samych nowych 
ludzi, zaninaby ci weszli w tok spraw i z niemi 
się obznajornili, musiałby szkodliwie odbić się na 
agendach miejskich. Ale sądzimy, że potrze- 


bne jest duże odświeżenie rady, 
wprowadzenie do niej żywiołów niezależnych, 
niezwiązanych interesami lub stosunkami z ad- 


ministracyą, chcących i mogących pracować Są- 
dzimy, że trzeba wprowadzić ludzi dość silnych, 
nie aby mogli przeciwstanąć partyi mieszczań - 
skiej, ale aby wyleczyli ją z tego, co jest wśród 
niej niezdrowego. O równowagę, równomierność 
w rozkładzie reprezentantów ogółu mieszkańców 
a nie poszczególnych koteryj lub co gorzej klik, 
idzie w pierwszym rzędzie. Qłdy się to osiągnie, 
dopiero będzie można mówić o przystąpieniu do 
sanacyi wewnętrznej administracyi miasta. 

Listy kandydatów poszczególnych komitetów 
jeszcze się nie pojawiły. Jeszcze nie są ukończo- 
ne kompromisy i układy zakulisowe Wątpić je- 
dnak można, czy która z nich będzie tak bez- 
stroną, aby bezstronnego wyborcę zadowoliła. 
Taki będzie chyba musiał układać swoją własną 
listę wyborczą lub kom'binować wszystkie listy. 
Skoro tylko one się pojawią, podamy ich prze- 
gląd. 


Xronika. 


Lwów, dnia 24 Lutego 1905. 
Kalemdarzyk. 


W sobotę 25 luteg;o Anastazyi M. — ©r. kat. 
Mełetys Arch — Kal. 'słow. Sławobója . 

Wschód słońca 6-55, zachód 531. 

W niedzielę 26 lutego Wiktora — Gr. kat 


Martyniana Kal. słow. Mirosława. 
Wschód słońca 655. zachód 5:83. 
W poniedziałek 27 lutego Aleksandra B. — Gr. 


kat. Kiryła. — Kal. słow. Wiarosława. 
Wschód słońca 6'54, zachód 5'84. 


posłów — jak już nasz telegram donosił — dwu- 
nastu à złonków. Z Polaków wybrani zostali prof, dr. 
August Balasits i radca dworu Edward P o- 
dlew ski. 


15asiłki dla -'ochronek. Z wyznaczonego 
przez sej m do rozporzadzenia wydziału kraj. ryczałtu 
na zasiłki dla ochronek przyznał wydział krajowy : 
Tow. ochronek małych dzieci chrześc, we Lwowie 
1000 k., Tow. ruskiej ochronki we Lwowie 200 k., 
Zakładowi steró św. Heleny we Lwowie 150 kor., 
Ochronce i szwalni dla ubogich dziewcząt we Lwo- 
wie 100 kor., Ochronce w Krakowie 100 korun, 
Ochronce w Gorlicach 100 kor.. Ochronce w Rze- 
szowie 100 kor., Ochronce w Podgórzu 250 koron, 
Ochronc w Drohobyczu 200 kor., Ruskiej ochronce 
w Stanisławowie 50 kor, Tow. ruskich kobiet dla 
ochronki i kursu analfabetów w Stryju 50 koron, 
pchronce w Śniatynie 100 koron, Ochronce w Tar- 
nopolu 150 koron, Ruskiej ochronce w Peczeniżynie 
100 kor., O'ehronce w Chrzanowie 100 kor., Ochron- 
ce w Krośmie 100 kor. Ochronce w Obertynie 50 
kor.. Zakładowi sierót w Iwoniczu 100 kor,, Ochron- 
ce w Sambor:ze 100 k., Ochronce w Szynwałdzie- 
Czchowie 200 „kor., Ochronce pp. Ekonomek w Ko- 
łomyi 100 kor., Ochronce w Jodłowniku 50 k. 


Kronika lwowska. 


Rada m. Lwowa. Na wczorajszem posiedze- 
niu interpelował p. B. Lewicki w sprawie opóźnie- 
nia stabilizacyi nauczycielek, na co p, wiceprez. Mi- 
chalski odpowiedział, że sprawą tą zajmuje się już 
sekoya V. i że będzie pomyślnie załatwioną. Nastę- 
pnie interpelował p. Czarnecki z powodu nienależy- 
tego i niedostateeziiego doręczania legitymacyjnych 
kart wyborczych. 

Z porządku dziennego odrzuciła rada na pod- 
stawie referatu p. 'Chołodeckiego wniosek p. Hudeca 
o reasumcyę uchwały zasadniczego nieudzielania 
sali ratuszowej na zgromadzenia polityczne. 

Załatwiono dalej szereg pomniejszych spraw 
administracyjnych, udzielono Bratniej pomocy techni- 
ków subwemeyi 200 Kor. na budowę domu, zatwier= 
dzono zaknpno ua wystawie jubileuszowej trzech 
obrazów: Dąbrowy „Pieśń*, Okunia „Grajek“ i Be- 
nedyktowicza „Źnódło u stóp świętego dębu“ — i 
gdy o 9 zabrakło kompletu, wiceprez. Michalski po- 
siedzenie zamknął. 


= Kolej Lwów-Stojanów. Ministerstwo kolei 
żelaznych wydało decydujące orzeczenie, co do pro- 
jektu budowy kolei ze Lwowa do Stojanowa. Nowa 
linia, uwzględniająca. życzenia miasta Lwowa, pójdzie 
od dworca głównegto, poza Ziamarstynów łukiem po- 
pod Zboiska i Malieohów ku Laszkom, a łuk ten 
połączony od Laszek z koleją brodzką w Zniesieniu 
da w połączeniu % projekłowaną linią kolei podha- 
jeekiej od Zniesiemia, przez Łyczaków i Persenkówkę, 
kolej cyrknmwalacyjna, okrążającą kołem całe miasto. 
Łuk tem może także dać podstawę do usunięcia 
rampy i drogi żelaznej przez Żółkiewskie, albowiem 
pociągi od Brodów i Tarnopola można będzie z cza- 
sem puścić zamiast na Podzamcze, owym łukiem 
przez Zboiska na główny dworzec. 


: Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W sobotę, duia 25 bm. Doc. uniw. dr. B. Mańko- 
waki: O wychowaniu domowem, część II. Sala XIV 
uniw., ÍI p. św. Mikołaja 4, Początek o godzinie 
pół do 8. 

> Strajk robotnie, zatrudnionych w fabry- 
kach tutek firmy „Elster i Topf* przy ul. Batorego 
i „Braci Elster* przy ul. Ochronek wybuchł dziś 
w południe. Przyczyną strajku jest to, że obie fa- 
bryki zamierzają w najbliższym czasie sprowadzić 
maszyny, wskutek czego bardzo znaczna część robo- 
tnie musiałaby setració zajęcie. Nie chcac do tego 
dopuścić, wszystkie robotnice już dziś zaprzestały 
precować i godzą się na powrót do fabryki jedynie 
pod warunkiem, iż właściciele fabryk zobowiążą się 
maszyn nie sprowadzać 

Opuściwszy pracę, robotnice w liczbie około 
200, udały się przez miasto gromadnie do tow. 
„Braterstwo“, które obejmie pośrednictwo w roko- 
waniąch z pracodawcami. Pochód młodych robotnice, 
dość niezwykły w naszem mieście, wywołał niemałą 
sensacyę wśród publiczuości, która też rozmaicie ko- 
mentowała tę „demonstracyę*. 


-- Z izby sądowej. (Podpalenie i kradzież.) 
Przed sądem przysięgłych toczyła się dziś przed po- 
łudniem rozprawa karna przeciw Wiktoryi Pyra, 
76-letniej „babie“ z Komarowa, oskarżonej przez 
prokuratoryę państwa o zbrodnię podpalenia, której 
dopuścić się miała w grudniu z. r. w Komarowie. 
Mianowicie na chwilę przed wybuchem pożaru miał 
jeden z sąsiadów poszkodowanych włościan Zapałów 
i Osików widzieć, jak od stodoły, w której pożar 
wybuchł, oddaliła się jakaś kobieta, z wyglądu do 
Wiktoryi Pyra podobna Motywem zaś, który miał 
obwinioną do zbrodniezego tego czynu popchnąć, 
była — wedle aktu oskarżenia chęć zemsty za 
to, iż ze swą robotę nie otrzymała od Zapałów wy- 
nagrodzenia. Ponadto oskarżoao Pyre o kradzież 
sztuki płótna, do ezego oskarżona się przyznała. 


Do trybunału stanu wybrała wczoraj izba“ 
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Przesłuchanie świadków nie poparło aktu 
oskarżenia, w obec czego prokurator p. Niewiadomski 
odstąpił od oskarżenia, za kradzież zaś została ob- 
winiona, na mocy werdyktu sędziów przysięgłych za- 
sądzoną na trzy dni aresztu. 

+ Aresztowanie złodzieja. Wczoraj wie- 
czorem aresztowano na dworcu głównym we Lwowie 
Josła Schilinga, notowanego złodzieja, a przy rewi- 
zyi przy nim przeprowadzonej, znaleziono sakiewkę 
z większą kwotą pieniężną i biletem jazdy do Tar- 
nowa. Przedmioty te zostały niewątpliwie skradzione 
któremuś z podróżnych. Poszkodowany może się 
zgłosić w ekspozyturze policyi na dworcu głównym. 


+ Kradzież na filii poeztowej. Śmiałej 
kradzieży dopuścił się niewyśledzony dotąd sprawca 
wczoraj wieczór w urzędzie pocztowym filia nr. 8 przy 
ul. Wałowej. Kasyerowi p. Zawojskiemu skradł 
ktoś prawie z pod ręki paczkę banknotów w kwocie 
2000 kor. Stało się to podczas tego, gdy kasyer za- 
jęty był przyjmowaniem i wydawaniem. Przy okien- 
ku obok kasy stało wówczas kilka osób. 


Kronika krajowa. 


Samobójstwo. W Rzeszowie odebrała sobie 
życie kasyerka kółka rolniczego Bogusława Skibiń- 
ska, licząca lat 28. Powodem miały być, jak jedni 
mówią, nieporozumienia w zarządzie kółka, a jak 
inni mówią, zawód w miłości. 

Zamach samobójczy uczenicy. Ze Sta- 
nisławowa donoszą, iż uczenia VIII kl. tamtejszej 
szkoły wydziałowej pna W. usiłowała odebrać sobie 
życie przez zażycie trucizny, z powodu przykrych 
stosunków familijnych. Stan jej zdrowia poważne 
budzi obawy. 


Usiłowane morderstwo. Z Jarosławia do- 
noszą: Wczoraj około godz. 9 rano strzelił Henryk 
Karpf, malarz dekoracyjny, rodem ze Lwowa, trzy- 
krotnie z rewolweru do swej kochanki Zofii Przy- 
szlakównej z Zadwórza, która razem z nim do Ja- 
rosławia przybyła. Przyczyną zamachu Karpfa było 
to, że Przyszlakówna przestała go kochać. Karpfa 
aresztowano. 


Kronika powszechna. 


$ Pogrzeb w. ks Sergiusza. Pogrzeb zamor- 
dowanego w zeszłym tygodniu w. ks. Sergiusza od- 
hył się wszoraj w Moskwie. Zwłoki złożone były 
w kaplicy Aleksego w klasztorze czudowskim. Na 
nabożeństwo żałobne przybyli wszyscy bawiący w 
Moskwie wielcy książęta i wielkie księżniczki, dalej 
książę Jerzy Meklemburg-Strelitz, ks. Golicya w za- 
stępstwie w. ks. Włodzimierza, bar. Stael w zastę- 
pstwie w. ks. Mikołaja, ranóstwo generałów i dy- 
gnitarzy. Ogółvm wpuszczono do kaplicy 200 osób. 
Podczas nabożeństwa w cerkwi czndowskiej wygłosił 
metropolita mowę, w której powiedział między in- 
nemi: „Wina śmierci w. księcia męczennika, spada 
na całe społeczeństwo. Nigdy pamię ć o w. księciu, 
jego strasznej śmierci i jego zasługach nie wygaśnie 
wśród ludu rosyjskiego; jak w starożytności krew 
męczenników służyła zwycięstwu prawdy i wiary, 
| tak i ta krew doprowadzi lud rosyjski do pokuty 
| i opamiętania“. Po pokropieniu zwłok wzięli trumnę 
na ramiona wielcy książęta i generałowie i zanieśli 
ją do cerkwi św. Andrzeja i tam złożyli ją w gro- 
boweu. Publiczność, która była tłumnie zebraną pod 
Kremlem, zachowywała przez cały czas zupełny 
spokój. : 

Z Petersburga donoszą, że w Carskiem Sio- 
le odprawiono requiem za w. ks. Sergiusza w obe- 
eności cara, carowej, czrowej-wdowy i innych człon- 
ków domu carskiego i ciała dypiomatycznego. W cer- 
kwi Isakowskiej zaś odprawiono wczoraj nabożeństwe 
żałobne, na które przybyli członkowie rady państwa 
i generalieyi. 

$ Opieka nad zabytkami. Z Wiednia dono- 
szą, że prezydyum centralnej komisyi dla utrzyma- 
nia pomników historyi i sztuki, zawarło z Lónder- 
bankiem wstępną umowę o pożyczkę losową, z któ- 
rej zysk obliczono na 4 miliony koron, a która słu- 
żyć ma celom komisyi. W tym kierunku wpłynie do 
parlamentu przedłożenie. Podobno też w kołach par- 
lamentarnych rozstrząsaja myśl, aby w analogiczny 
sposób przeprowadzić akcye finansową dla budowy 
gmachów klinicznych w Wiedniu, Pradze i we 
Lw owie. 

$ Juliusz Justh, nowy prezydent sejmu wę- 
gierskiego, właściciel ziemski, liczy 55 lat życia. Po 
ukończeniu wydziału prawniczego był przez pewien 
czas urzędnikiem administracyjnym, od roku zaś 
1884 zasiada w sejmie jako poseł miasta Mako. Był 
przez dłuższy czas wiceprezydentem stronnictwa nie- 
zawisłości, które w r. 1893 złożyło w jego ręce 
prezydenturę. Później Justh oddał przewodnictwo 
stronnictwa Koszutowi. Justh jest człowiekiem ener- 
gicznym i wykształconym i cieszy się poważaniem 
nawet pośród swoich przeciwników. 

Nowy wieeprezydent sejmu węgierskiego, Fran- 
ciszek Bolgar, młodszy o rok od Justha, był ofice- 
rem inżynieryi. W r. 1881 opuścił czynną służbę i 
wydawał w Wieduiu pisma wojskowe Wehrzestung, 
a potem Milstaerzeitung. Z powodu pewnego arty- 
kułu miał pojedynek z podpułkownikiem Schleyerem, 
komendantem pułku kolejowego. Bolgar zabił swo- 
jego przeciwnika i stanął przed sądem przysięgłych 
który go jednogłośnie uwolnił. Przeniósł się na Wę- 
gry i tam oddał się dziennikarstwu. Od r. 1887 na- 
leży do Sejmu węgterskiego. 

Drugi wiceprezydent Stefan Rakowszky liczy 
lat 47 życia i jest od r. 1896 członkiem sejmu wę- 
gierskiego. Jest ciętym mowcą. 

$ Posłowie węgierscy nie zdają się żyć w 
uregulowanych stosunkach pieniężnych. Do prezy- 
dyum sejmu nadeszło 164 kondyktów sądowych na 
dyety poselskie. 


$ Hr. Khevenhiilier - Metsch, ambasador 
austryacki w Paryżu, przybył dziś do Wiednia, 
skąd udaje się do Rzymu, gdzie będzie uczestniczył 
w zgromadzeniu kawalerów Maltańskich, którzy tymi 
dniami dokonają wyboru nowego wielkiego mistrza 
zakonu, w miejsce zmarłego brata J. B. Ceschi di 
Santa Croce, 

Zakon Maltański pozostaje pod auspieyami 
Stolicy św. Założony on został w r. 1048 w Jero- 
zolimie, gdzie bracia tego zakonu utrzymywali laza- 
ret pod wezwaniem św. Jena Jerozolimskiego. Pa- 
pież Paschalis II. zatwierdził w r. 1113 reguły 
zgromadzenia braci Joanitów. W r. 1118 z mnisze- 
go przemienił się ów zakon w duchowny zakon ry- 
cerski, którego pierwszym wielkim mistrzem był 
Raymund de Puy. Papież Kalikst II. zatwierdził w 
r. 1120 reguły kongregacyi. Od r. 1309 uazywali 
się ci zakonnicy Rodyjskimi, a od r. 1530 Maltań- 
skimi kawaleramm. Od czasu śmierci ostatniego wiel- 
kiego mistrza Fra Tommasi di Contara (w r. 1805) 
ster zaxonu jest w ręku namiestnika i rezydującej w 
Rzymie św. rady. Odznaką zakonu jest order najwyższy 
(L'ordre sowverain) św. Jana Jerozolimskiego, usta- 
nowiony przez papieża Piusa IV. w miejsce orderu 
Złotej Ostrogi. 

S$ Sensacyjna afera. Z Wiednia donoszą: W 
koiach dyplomatycznych wywołała dużą sensacyę 
wiadomość," iż przed niedawnym czasem popełniono w 
konzułacie generalnym austryacko- węgierskim w Ber- 
linie znaczną kradzież. Przepaść miały pieniądze w 
sumie 10.000 kor. oraz rozmaite papiery i doku- 
menty. Sensacya tej sprawy polega w tem, iż o po- 
pełnienie kradzieży podejrzewają jednego z wyższych 
urzędników konzulatu berlińskiego. Ile prawdy jest 
na tych doniesieniach, nie podobna stwierdzić, rzecz 
| cała bowiem trzymana jest w tajemnicy. Faktem 


jest stwierdzonym jednak, że kradzież popełniono, 
oraz że wicekonsul dr. Franciszek Deitl został su- 
spendowany. 


$ Szmaragdy w modzie. Wedle wiadomości 
z Londynu stają się szmaragdy coraz modniejsze, ce- 
na ich też idzie stale w górę. Królowa Aleksandra 
posiada wśród swych klejnotów bardzo kosztowny na- 
szyjnik szmaragdowy, podobnie i księżna Karolina 
duńska; kolja jej ozdobiona jest stu dużymi szma- 
ragdami przeczystej barwy. Także kamienie księżnej 
Buccleuch i lady Aberdeen są nieocenionej wartości. 
Prześliczną, oryginalną kolję ze szmaragdami i bry- 
lantami posiada lady Holen Stavordais. Kolja ta ma 
kształt kwiatów, powiązanych łańcuszkami dyaman- 
towymi; olbrzymi szmaragd, otoczony brylantami, 
zwiesza się z tej kolii. Lady Sherbone jest w posia- 
daniu przepięknych szmaragdów, które niegdyś na- 
leżały do ks. Maryi Teck. Ks. Marlborough, która 
przeważnie nosi swe wspaniałe perły i dyamenty, 
ukazała się w zeszłym tygodniu w prześlicznych 
klejnotach szmaragdowych. Bardzo piękną tiarę ze 
szmaragdami posiada lady Carew. Mnóstwo też in- 
nych dam pośród angielskiej arystokracyi włożyło 
w piękne zielone kamienie szmaragdowe znaczna 
majątki. 


Stan powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologiczuej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 43 lutego 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce —05. Tarnopol ——. Lwów +-0'1. 
Skole —2'1 Przemyśl ——. Jarosław 4-06. Tarnów 
——, Nowy Zagórz—1'6. Kraków —10. Praga --00 
Wiedeń+-19. Semmering —20. Budapeszt -+23 Ischl 
+T'9, Riva +46, Tryest +-6'4 , Celsyusza. 


„Z historycznych dni“. 
Obrazek z życia 


Warszawa 15 lutego. 

Redakcya pisma warszawskiego o dwóch 
wydaniach: rannem i wieczornem. 

Na zegarze ściennym wybija godzina 9. Do 
gabinetu wchodzi redaktor z miną bardzo za 
alterowaną. Rzucił gorączkowe spojrzenie na stos 
cudzoziemskich pism na swem biurze i 
westchnął. 

To westchnienie redaktorskie wytłómaczyć 
mogły łatwo pasy czarnej farby na stronicach 
dzienników zagranicznych, pokrywające najcie- 
kawsze artykuły. Był to symbol cenzury rosyj 
skiej, pieczęć urzędowa na myśli poddanych... 
Czasy burzliwe! Na ulicach krew, a tam daleko, 
pękają bomby... 

Redaktor dzwoni i każe służącemu 
sekretarza redakcyi. 


— Jaki numer dzisiaj wydamy ? 

— Hm, podobny do wczorajszego. Artykuł 
wstępny o „Rozdziale Kościoła od państwa we 
Francyi", dalej artykuł społeczny „o estetyce 
miasta*, wykazujący brak w Warsz wie domów, 
o ładnych artystycznych frontach. Kronikę bie- 
żącą mamy dość obfitą: w rubryce wypadków 
jest sporo kradzieży, oszóstw i szantaży. Może- 
my przedrukować coś z pism rosyjskich — o 
ile cenzor się zgodzi. Wreszcie — telegramy pe- 
tersburskiej ajencyi telegraficznej.. ` 

Nie dokończył sprawozdania sekretarz. Szy- 
by brzękły, w powietrzu zabrzmiał oki yk : 

— udzie, ratujcie się |! 

Potem suchy trzask odwodzonych kurków, 
łoskot strzałów, cisza chwilowa i — jęki... 

Towarze redaktora i sekretarza pobu.. tv. 
Odskoczyli od okien wychodzących na ulicę i 
wpadli do pokoju z oknami od podwórza. 

- Uf, uf, — sapal redaktor. Ale, ale, na 
zecerach te wystrzały sprawiły zapewne silne 
wrażenie! Biegnij pan do zecerni, przemów do 
nich kilka słów uspokajających. Ci ludzie łatwo 
tracą głowę! 

Nagle ktos gwałtownie zadzwonił do drzwi 
wchodowych 

— Może żołnierze ? 

Redaktor zamarł w ruchu wyczekującym. 

Dzwonek zadrżał jeszcze raz, konwulsy:nie 

— Proszę otworzyć, na miłość Boga! 

— Aha — to nasz humorysta! e 

Redaktor odetchnął swobodniej. 

Wszedł jegomość w wieku około pięćdzie- 
siątki, łysy, o okrągłym, spasionym podbródku 
i jowialnym wyrazie twarzy, który to wyraz 
w chwili obecnej, zmieniony wskutek przeraże- 
nia, nadawał mu na prawdę humorystyczny 
wygląd. 

— Ach, wyszedłem cało! A gdyby nie to... 
moja żona, moje dzieci... 

Po chwili humorysta ochłonął nieco. 

— Przynoszę redaktorowi humoreskę pod 
tytułem: „Cztery córy na wydaniu“. Aktualna, 
podczas karnawału... 

— Dajże pan pokój - oburzył się reda- 
ktor. Komu teraz w głowie małżeństwa, śluby, 
wesela? Co prawda, brak teraz rękopisów. Pi- 
sma rosyjskie nie nadeszły, a wyjątki z War- 
szuwskiego Dniewnika nie  zapełnią wolnych 
szpalt.. Może pan ma co innego, nie tak ra 
żącego ? 

— Mam drugą humoreskę, przeznaczoną 
dla Latawca. Tytuł: „O zakalcu w bułkach war- 
szawskich słów kilkoro". 

Do redakcyi wbiegł ktoś nowy. Indywiduum 
niesłychanie ruchliwe, spoglądające naokół, roz- 
mowne. To reporter „od wypadków“. 

— Masz pan nowe wiadomości” — zapytał 
redaktor. 

— Nie, panie redaktorze. Po ulicach nie- 
bezpiecznie włóczyć się, a w biurze policyi i 
śledczej powiedziano mi. że nie zdarzyły się ža- 
dne szczególne wypadki, przejechania, otrucia łu- 
giem i karbolem, szantaże. Nożownyel rozpraw 
także nie było; nożowcy gdzieś poprzepadali... 

— Co robić, czem zapełnić pismo — za- 
Jęczał redaktor... 

— Dajże pan swoją humoreskę do składa- 
nia — zwrócił się do humorysty. -- Żecerzy nie 
mają rękopisów ! 

Roziegł się dzwonek telefonu 

— Kto mówi ? 

— Prenumerator z uliey Nalewki. Czy pismo 
wyjdzie wieczorem ? 

— Wyjdzie — odpowiada redaktor. 

— Chwała Bogu. Od paru dni nie wiemy, 
co się dzieje w Warszawie. 


prosić 


— | nadał nie będziecie wiedzieć — mru- 
czy zgryźliwie humorysta. — Ža to będziecie 
czytywali moje humoreski. Czas. 


Ruch artystyczno-ilraoki 


Z teatru. Na scenie lwowskiej wystawiono 

wczoraj po raz pierwszy znana i osądzoną już sztukę 

Bjoernsona „Po nad siły“. Sztuka ta była znako- 

micie reżyserowaną i skończenie odegraną. Z pomię- 

dzy artystów, biorących w przedstawieniu udział, 

na pierwszy plan wysuni się pp. Chmieliński i 

Solski, dalej p. Solska i p. Adwentowicz. Sceny 

zbiorowe wyreżyserowane były istotnie wspaniale, a 
maszynerya teatralna w odsłonie piątej „przeszła 
samą siebie“. 

Atelier Wojciecha Kossaka w Wiedniu 
zwiedził arcyksiążę Franciszek Ferdynand ze swoją 
małżonką ks. Hohenberg. Arcyksięstwo zabawili nie- 

ES godzinę w pracowni Kossaka i z zajęciem przy- 

i glądali się wszystkim jego dziełom. 


* 
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Repertuar Ilwowakiego teatru miejskiego. 

W sobotę „Ponad siły“ sztuka Bjoernstjerne 
Bjoernsona 

W niedzielę popoł. „Posłaniec nr. 6666“ Ziehrora 
wieczór „Ponad siły” sztuka Bjoernstjerne Bjoorn- 
SONR. 

W poniedziałek „Ponad siły“ szt. Bjoernstjerne 
Bjoernsona. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 


— Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej 
Bąkowski i Muczkowski przedłożyłi wniosek uaplący, 
w którym podnieśli, że ewakuacya Wawelu ma 
nastąpić juź w sierpniu b. r. i że wydział krajowy 
powołał już komitet do czuwania nad restauracyą 
Wawelu, niestety jednak bez odpowiedniej liczby re- 
prezentantów obywatelstwa krakowskiego i reprezen- 
tanta Kasy oszczędności w Krakowie, która datkiem 
800,000 k. przyczyniła się do restauracyi Wawelu. 
Obaj wnoszą przeto, aby rada uchwaliła domagać 
się od wydziału kraj. powołania do komitetu 6 człon- 
ków rady miejskiej. W dyskusyi nad tą sprawą za- 
brał głos dyrektor kasy oszczędności dr. Staniszew- 
ski i zaznaczył, że kiedy kasa wypłaciła 800.000 
koron na restauracyę Wawelu, zastrzegła sobie wy- 
raźnie, że do komitetu, mającego czuwać nad restau- 
racyą, ma być powołany jeden jej reprezentant. Wy- 
dział krajowy zgodził się na to zastrzeżenie piśmien- 
nie, teraz jednak nie zaprosił do komitetu reprezen- 
tanta kasy. Mowca zapytuje więc prezydenta, czy 
jest skłonny poczynić odpowiednie kroki, aby wydział 
krajowy, w myśl swego przyrzeczenia, powołał do 
komitetu reprezentanta kasy. Prezydent przyrzekł to. 
W rezultacie rada uchwaliła zwrócić się do wydzia- 
łu kraj. z prośbą, aby do komitetu powołał 6 człon- 
ków z Krakowa, wybranych przez radę miejska i aby 
siedziba komitetu była w Krakowie. 

Następnie przystąpiono do obrad nad wnio- 
skiem sekcyi prawniczej i wojskowej w sprawie po- 
mnożenia wojskowej straży policyjnej o 100 ludzi, 
lecz dyskusyi nad tą sprawa niedokończono. 

Na posiedzeniu tajnem uchwaliła rada prze- 
nieść w stan spoczynku na własną prośbę dyrektora 
wydziału rach, A. Goetzego i przyznała mu roczną 
emeryturę 6000 k. 

— Pod przewodnictwem st. radcy Ursela rozpo- 
częła się dziś rozprawa na tle znanych zajść na 
rynku krakowskim w dniach 2 i 5 bm. Dwunastu 
z obwinionych pozostaje w areszcie śledczym. Akt o- 
skarzenia zarzuca oskarzonym: gwałt publiczny, 
czynną zniewagę żołnierzy policyjnych, słowną znie- 
wagę urzędników policyjnych, inspektorów i żołnie- 
rzy, występek zbiegowiska i stawianie oporu. Obwi- 
pieni oświadczają, że nie poczuwają się do zBrzuco- 
nych im aktem oskarzenia czynów. 


Z POZNANIA. 
(Pocztą .) 

— Centralne tow. gospodarskie wybrało wczo- 
raj prezesem dra Tadeusza Jackowskiego. 
Dobra Będzieszyn w pow. ostrowskim ku- 
pił p Hipolit Zakrzewski dla p. Lipskiego z Górzna; 
zapłacił on 360 1. k za morg; komisya kolonizacyjna 
ofiarowywała podobno 360 mk. 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz sankcyonwał uchwałę sejmu galic. 
zmieniającą ustęp '. 5 ustawy z 22 czerwca 
1867 o języku v. ykiadowym szkół ludowych i 
średnich w Gicyl, oraz ustawę o kra- 
|jowej radzie szkolnej. 


Cesarz zatwierdził ustawy zapomogową i 
refundacyjną, uchwalone przez parlament. 


Z Wiednia donoszą, że rząd zamierza 
wnieść nową ustawę pensyjną dla konceptowych 
urzędników państwowych, wedle której dla uzy- 
skania pełnej płacy wymaganą będzie nie jak 
dotąd 40-letnia, ale 35 letnia służba. Obliczenie 
pensyjnej płacy nastąpi w ten sposób: Aby osią- 
gnąć prawo spensyonuwania się, musi urzędnik 
wykazać się co najmniej 10 letnią nieprzerwaną 
służbą w państwowym urzędzie — i wówczas 
ma prawo do emerytury 20 proc. swej ostatniej 
płacy w czynnej służbie, każdy rok następny 
przyniesie mu 24 proc. ostatniej płacy. 


Podany przez nas wczoraj telegram, iż na 
granicy rosyjsko-ślązkiej stoi 
czternaście pułków niemieckie- 
go wojska, postawionych na stopie wo- 
jennej i gotowych w razie większych rozruchów 
wkroczyć do Królestwa, pochodzize żró- 
dła zupełnie pewnego i auten- 
tycznego i nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości. 

Natomiast domiesienie, iż kurator warszaw- 
skiego okręgu naukowego Szwarc miał oświad- 
czyć deputacyi rodziców, iż rząd przygotowuje 
reformę szkolną w Królestwie Polskiem, która 
polegać będzie na wprowadzeniu wykładowego 
języka polskiego do szkół — nie zdaje num się 
prawdziwą, jakkolwiek podaje ją i De. poxnań- 
ska, który dziś nadszedł do Lwowa. 

Nasze informacye przeciwne są też wiado- 
mości De. posnańskiego. powtórzonej także przez 
inae pisma, o rzekomej danej odpowiedzi hr. 
Tyszkiewiczowi na jego memoryal i postulaty. 
Z kół dobrze poinformowanych zapewniają nas, 
Że odmownej odpowiedzi nie ' *; a tylko ela- 
styczne zapewnienie, że rz:cz będzie w , rzyszłu- 
ści w stosownej chwili zbadaną. Pew: m jest 
atoli, iż w Petersburgu zawiałdla 
nas wiatr niepomyślny a to z po- 
wodu rewolucyjnego charakteru, jaki niezgod ue 
z prawdą nadają rozruchom robotniczym i z.j- 
ściom studenckim warszawskie władze w rapor- 
tach swoich, wysyłanych do Petersburga. 
(zizi ENEA nii 0 O 


telegramy i telefonematy. 


Komisye. 

Wiedeń 24 lutego Komisya budżeto- 
w a dokonała rozdziału referatów. Z posłów pol- 
skich objęli referaty: w etacie ministerstwa 0- 
światy: zarząd centralny i szkoły wyższe p. dr. 
Starzyński. wydatki na cele artystyczne, 
budżet domen i funduszu religijnego p. ks. K o- 
morowski. W etacie ministerstwa skarbu: 
administracya skarbowa p. Górski, stemple, 
taksy i należytości p. dr. By k, drukarnia pań- 
stwowa p, Romańczuk. W etacie mini- 
sterstwa handlu: referat w sprawie inspekcyi 
przemysłowej p. dr. Grek. W ministerstwie 
kolejowem: zarząd centralny i inspekcya genc- 
ralna p. Barwiński. ministerstwie rol. 
nictwa: zarząd centralny, państwowe zakłady 
dla doświadczeń, popieranie kultury krajowe 
zakłady górnicze p. dr Starzyński, wł 
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dze gornicze i kopalnie państwowe p. ks. Ko- 
morowski, państwowa hodowla koni po dr. 
Grek. W etacie ministerstwa sprawiedliwości : 
zarząd centralny i najwyższy trybunał p. dr. 
Głąbiński. 

Wiedeń 21 lutego. Komisya bu d że to- 
w a obradowała dziś nad rubryką „sprawy por- 
lowe“; obrady nad przedłożeniem w sprawie 
portu tryesteńskiego odroczyła aż do przedłoże- 
nia jej przez rząd materyałów i rozpoczęła obra- 
dy nad daiszymi działami budżetu minisierstwa 
handlu 

Wiedoń 24 lutego. Komisya budżeto- 
wa po dłuższej dyskusyi, podczas której mini. 
ster handlu udzielał szczegółowych wyjaśnień, 
przyjęła tytuł: „służba portowa i sanitarna słu- 
Żba morska“. 

Następne posiedzenie we wtorek. 

Wiedeń 24 lutego. W subkomitecie komisyi 
kolejowej minister Wittek dał szczegółowe 
wyjaśnienia w sprawie kolei alpejskich, miano- 
wicie co do powodów, dla których potrzebne 
były większe wydatki; wyniesie to na pierwszy 
okres do 1905 r. 57:6 mihlonów koron, na drugi 
okres, tj. 1908 r. 31:8 milionów. Minister wyra- 
ził gotowość dania poufnych wyjaśnień co do 
względów wojskowych, które wywołały te zwię- 
kszone wydatki. 


Przesilenie na Węgrzech 

Budapeszt 24 lutego. Węg. B. koresp. do- 
nosi z Wiednia. Hr. Juliusz Andrassy. który 
wczoraj wieczorem tu przybył, będzie dziś o g. 
! przyjęty przez cesarza na audyencyi i złoży 
sprawozdanie o rokowaniach swych z przywódca- 
mi stronnictw. 

Wiedeń 24 lutego. Hr. Juliusz Andrassy 
był dziś u cesarza na półgodzinnej audyencyi, 
zdał sprawę o położeniu i przedłożył propozycye 
rozwikłania sytuacyi. Cesarz zastrzegł sobie de- 
cyzyę. Andrassy wraca dziś do Pesztu i na razie 
nie będzie prowadził dalszych rokowań. 

Wiedeń 24 lutego. (Tel. wł.) Hr. Andrassy 
interviewowany po dzisiejszej audyencyi u ce- 
sarza oświadczył, że cesarz wysłuchał jego pro- 
pozycyj, nie wyraził jednak swojej decyzyi. 

Na pytanie, czy z dniem dzisiejszym misya 
hr. Andrassego jest ukończona, odpowiedział 
Andrassy : 

— Nawet 
pytanie to 
ani nie, 

W każdym razie obecnie nastąpi prawdo- 
podobnie mała przerwa w rokowaniach. 


Mowa Rheinbabenn 


Wiedeń 24 lutego. Korespondent berliński 
N, Fr. Presse telegrafuje. W sterach miarodaj- 
nych berlińskich udzielono mi następujących in- 
formacyj: Ambasador austro-węgierski w Berlinie 
dnia 23 bm. w południe zjawił się w niemieckim 
urzędzie zagranicznym i w sposób przyjacielski 
przedstawił zażalenia z racyi mowy, którą pruski 
minister skarbu p. Rheinbaben wygłosił w pru- 
skiej izbie poselskiej. Co się tyczy tej mowy, 
to objaśniono ambasadora, że przedewszystkiem 
do tej pory eszcze nie ma urzędowego steno- 
gramu i że p. awdopodobnie w sprawozdaniach 
prywatnych zna:azły się błędy, które doprowa- 
dziły do tego, że wiedeńskie Koło polskie w po- 
szczególnych wyr żeniach ministra znalazło pe 
wnego rodzaju tc „ którego w rzeczywistości owe 
wyrażenia ministr: nie posiadały. W każdym 
razie jest przecież pewnem, Że minister żadną 
miarą nie miał zamiaru obrażenia i że jeżeli 
jego mowa daje powód do zażaleń na punkcie 
ściśle poprawnej formy dyplomatycznej, io w 
każdym razie trzeba o tem pamiętać, że p. 
Rheinbaben mówił tylko jako pruski minister 
skarbu. 

Wiedeń 24 lutego. Dzisiejsze dzienniki wie- 
deńskie zajmują się notą, którą hr. Gołuchowski 
wystosował do Berlina w sprawie mowy ministra 
pruskiego Rheinbabena. Ton dzienników wiedeń- 
skich jest wogóle nie bardzo przyjazny dla Po- 
laków. 


powiedzieć, na 
ani tak, 


tego nie mogę 
nie mogę odpowiedzieć 


Pariament francuski. 

Paryż 24 lutego. Izba deputowanych obra- 
duje dzi dalej nad budżetem marynarki. Deput. 
Gerville-Reache, omawiając program rozwoju 
fioty, wskazał na to, że Niemcy podwyższyły swój 
budżet na marynarkę o 160 milionów, Stany 
Zjednoczone o 280, Anglia o 250 milionów. 
Francya powinna zatem również zwiększyć ofia- 
ry na flotę, aby ową siłę morską utrzymać na 
odpowiednim stopniu. 

Abbazya 24 lutego. (Tel. wł.) Obiega pogłoska, 
że d. 23 marca ma tu przybyć cesarzowa Augusta 


Wiktorya, a 29 marca odwiedzi ją w Abbazyi eesarz 


Wilhelm. 


Z Królestwa Polskiego. 


nadchodzące wiadomości brzmią niepo- 


myślnie. Szkoły średnie zamknięte a strajki ro- ' 


botnicze napowrot odżywają. Fabryki a nawet 
garbarnie, które przed tygodniem =adjęły były 
pracę, teraz na nowo stanęły. Na Starem mieście 
wybuchły nawet hyły w środę poważne rozru- 
chy, dla uśmierzenia których wystąpiło wojsko. 

Na kolei warszawsko-wiedeńskiej strajk trwa 


dalej i komunikacya z Warszawą przerwana. ! 


Również na kolei kalisko-berlińskiej ruch wszelki 
ustał a personal kolei nadwiślańskiej zażądał 
podwyższenia płacy, grożąc strajkiem. 

N. fr. Pressc otrzymała doniesienie, jakoby 
poeta Andrzej Niemojewski, który ostro wy- 
stępywał na wiecu rodziców w Warszawie za 
strajkiem studentów, został uwięziony. 

(Telegr. Graz. Nar.) 
Strajki. 

Warszawa 24 lutego. Wczoraj maszyniści 
fabryczni zastrajkowali, skutkiem czego i te fa- 
tabryki, w których praca już się zaczęła, znowu 
musiały ruch wstrzymać. Fabryka Żyrardowska 
podwyższyła płacę robotnikom, którzy dotąd 
brali 3 ruble tygodniowo, o 10 prc., a tých, 
którzy brali 4'. rubla, o 5 prc., poczem pracę 
rozpoczęto. lnne fabryki cofaęły przyznane po- 
praednio koncesye, dlatego strajk ponownie wy- 
buchł. 

W Łodzi w 6 tabrykach pracę wszczęto 
3 podwyższenia płacy. Strajk aptekarski trwa 

ej. 

W Aleksandrowie strajk wybuchł w fabry- 
kach, młynach i warstatach. Robotnicy zacho- 
wują się spokojnie. 

Berlin 24 lutego. (Tel. własny.) Z War- 
szawy donoszą, że miejska policya grozi straj- 
kiem. Żołd policyantów wynosi miesięcznie 12 
rubli i muudur, są oni więc zmuszeni szukać 
skądinąd środków na utrzymanie życia. Mają 
oni sformułować swoje żądania i będą jutro 
przyjęci przez szeta policyi. 

Rownicż urzędnicy telegraliczni, podatkowi 


i cłowi grożą strajkiem. Żachodzi obawa, że 
robotnicy gazowni w najbliższą noc zaprzestaną 
pracy. Wskutek tego gazownię otoczyło wojsko. 


Strajki kolejowe 

Toruń 24 lutego. Koleje pruskie dochodzą 
tylko do Torunia ; komunikacya pomiędzy stacyą 
graniczną pruską Toruń a stacyą graniczną ro- 
syjską Aleksandrowo, jakoteż ruch na kolei z 
Aleksandrowa do Warszawy są całkowicie przer- 
wane. W Berlinie, podobnie jak w Wiedniu, nie 
sprzedają żadnych biletów bezpośredniej jazdy 
ani do Warszawy, ani też do innych stacyj po- 
między Aleksandrowem a Warszawą. Również i 
ruch towarowy jest zupełnie przerwany. Nato- 
miast z Berlina do Petersburga na Wierzbołów 
ruch kolejowy jest w dalszym ciągu stale utrzy- 
mywany. 

Warszawa 24 lutego. (Petersb. Agenoya). 
Pociągi kolei nadwiślańskiej idą przez Grochów. 
Od wezoraj godz. 10 wieczór strzeże wojsko 
przewodów  telegraficznych kolei nadwiślańskiej. 
Kilka stacyj telegraficznych jest uszkodzonych. 
w Iwanogrodzie ma dziś wybuchnąć strajk. Po- 
czta z Łodzi przychodzi końmi. 


Z Rosyi. 


Petersburg 24 lutego. Komisya, mająca 
się zajmować kwestyą ułatwień dla prasy, roz- 
poczęła wczoraj swe obrady pod przewodnic- 
twem tajnego radcy Kobeki. W zasadzie oświad 
czono się za zniesieniem cenzury dla prasy. Za- 
stępca ministerstwa spraw wewnętrznych oświad- 
czył, Że minister jest za zniesieniem cenzury, 
Życzy sobie jednak, ażeby przejście do tego 
stanu działo się stopniowo. Co się tyczy książek, 
komisya oświadczyła się za zniesieniem cenzury 
dla dzieł oryginalnych objętości nie mniejszej 
jak 5 arkuszy, a dla tłumaczeń objętości nie 
mniejszej jak 10 arkuszy. Natomiast dla książek 
dla dzieci i dla ludu cenzura ma być zatrzyma- 
na. Wyrażono też zdanie, że prasa ma podlega 
jedynie sądom. . 


Paryż 24 lutego. Temps donosi z Peters- 
burga, że car Mikołaj II. postanowił zmienić ko- 
mitet ministrów na stałą instytucyę, która będzie 
odgrywała bardziej czynną rolę w organizmie 
państwa rosyjskiego. Prezesem komitetu mini- 
strów zostanie w miejsce Wittego rzczywisty taj- 
ny radca Solski. Posiedzenia komitetu ministrów 
będą się odbywały co piątku, pod osobistem 
przewodnictwem cara, : 

Petersburg 24 lutego. W. ks. Elżbieta zo- 
stała mianowana szefem 5 pułku grenadyerów w 
Kijowie. 

Charków 24 lutego. 
wyszły. 

Berlin 24 lutego. Berl. Localanzeiger do- 
wiaduje się z Peidied że Maksyma Gorkiego 
wypuszczono na wolność zą złożeniem kaucyi 
10.000 rubli. Nie pozwolono mu przecież aż do 
ukończenia śledztwa opuszczać Petersburga. Ró- 
wnież i docent uniwersytetu Annenski, którego 
uwolniono z więzienia musiał podpisać zobowią- 
zanie, że do ukończenia śledztwa nie opuści Pe- 
tersburga. 

Londyn 24 lutego. (Tel. wł,). Dzienniki do 
noszą że w kołach dworskich w Petersburgu 
ciągle jeszcze panuje przekonanie, iż to Anglia 
ga własne pieniądze zainicyowała ruch rewolu- 
cyjny w Rosyi. Dlatego panuje na dworze car- 
skim wielkie oburzenie na Anglię. 


Berlin 24 lutego. (Tel. wł). Z Petersbur- 
ga donosi Vossische Ztg. : Setki studentów opusz- 
czają miasto, ponieważ obiegają pogłoski, że stu- 
denci, którzy uczestniczyli w ostatniem zgroma- 
dzeniu, mają być napadnięci przez lojalne ży- 
wioły. Rząd ma być zdecydowany gwałtem wszel- 
ki ruch zdusić. 


Strzały w dniu Jordanu. 


Peiersbarg 24 lutego. Na mocy 
dziennego w. ks. Włodzimierza stawieni zostali 
przed sąd wojenny z powodu znanego zajścia 
podczas uroczystości Jordanu: kapitan Dawydow, 
podpułkownik Hołozow i trzech podoficerów. 


Na Kaukazie. 

B.ku 24 lutego. W mieście panuje spokój, 
ale wzburzenie, wywołane ostatniemi zajściami, 
jest jeszcze wielkie. Wielu mieszkańców opusz- 
cza miasto. Prawie wszystkie sklepy, należące 
do Ormian. są zamknięte. Banki wczoraj pod 
osłoną wojska znowu otwarto. Duchowieństwo 
stara się ludność uspokoić. W Baku i w miej- 
seowościach okolicznych podczas rozruchów wie- 
le osób zabito lub zraniono. Qdzieniegdzie całe 
rodziny wymordowano. 


Batum 24 lutego. Wczoraj wieczorem zda- 
rzyło się tu kilka napadów zbójeckich. W war- 
,statach rosyjskiego tow. żeglugi parowej praca 

spoczywa. Patrole przeciągają ulicami miasta. 
. Ponieważ obawiają się ponownych rozruchów, 
garnizon wzmocniono. Usposobienie ludności jest 
bardzo przygnębione. 

W Adjarin, o 40 wiorst od Batum, wy- 
, buchły rozruchy. 2000 mahometan zaprotestowało 
, przeciw wprowadzeniu zarządu administracyjnego, 
co wymaga wielkich kosztów. Wielu Turków 
;, Opuszcza miasto. Konsul turecki jest im po- 


mocny. 
Wojna. 
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Londyn 24 lutego. Do Daily Telegraph te- 
legrafują z Tokio: Wszystkie pogłoski o tem, że 
Japońezycy poczynili kroki celem rozpoczęcia 
rokowań pokojowych, są zmyślone. 

To samo pismo donosi z Szangaju: Japoń- 
ski minister marynarki zażądał podobno 30 mit. 
jenów na cele marynarki, a komisya budżetowa 
sumę tę natychmiast uchwaliła. 


Londyn 24 Intego. Daily Telegraph d nosi, 
że wojsko japońskie zajęte jest usuwaniem min 
u ujścia rzeki Thumen: dopiero po usunięciu 
tych mia błokada Władywostoku będzie zu- 
pełna. 

Port Said 24 lutego. Rosyjski kontrtorpe- 
dowiec „Rediny* utknął na mieliźuie koło kana- 
łu Sueskiego. 

Londyn 24 lutego. (Tel. wł.) Korespondent 
Daily Telegraphu z Szangaju dowiaduje się z u- 
rzędowego japońskiego źródła, że okupacya Wła- 
dywostoku jest uważana za warunek konieczny, 
zanim wogóle przyjdzie do rokowań o warunki 
pokoju. 

„Petersburg 24 lutego. Now. Wremia w 
długim artykułe drwi sobie z doniesienia Biura 
Reutera o warunkach pokojowych i wywodzi, że 
śmiesznem wprost jest twierdzenie, jakoby we- 
wnętrzne położenie w Rosyi wytworzyło ko- 
nieczność zawarcia pokoju. Jakikolwiek będzie 
rozwój i wynik wewnętrznego położenia, o pokoju 
nie może być mowy, póki Kosya nie odniesie 
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zwycięstwa a i wówczas prośba o pokój musi 


wyjść od Japonii. 

Bruksela 24 lutego. (Tel. wł.) Od kilku dn! 
krąży pogłoska, 
Hohenzollerna, który jako attachó wojenny prze- 
bywał na polu wojny w Mandżuryi, jest wyra- 
żone zapatrywanie, iż położenie Kuropatkina jest 
ogromnie niebezpieczne. Nadto książę przyszedł 
do przekonania, że rewanż Rosyi nawet w dal- 
szej przyszłości jest wykluczony. 

Ten strategicznie i technicznie uzasadniony 
memoryał miał cesarz Wilhelm przesłać carowi 
dla informacyi. 


Kom sya hullsta. 

Londyn 24 lutego. Do Biura Reutera do 
noszą z Petersburga: Z pomiędzy 10 lub 11 
punktów, sformułowanych w sprawozdaniu ko- 
misyi hullskiej, tylko dwa pierwsze są rozstrzyg- 
nięte w duchu korzystnym dla Rosyan, miano- 
wicie 1) ze obawy admirała Rożdiestwieńskiego 
były uzasadnione i 2) że było usprawiedliwione, 
iż Rosyanie strzelali do statków, które uważali 
za torpedowce. Pod 3) komisya wywodzi, że Ro- 
syanie powinni byli zatrzymać się, aby pospie- 
szyć rybakom z pomocą. Sprawozdanie odpiera 
w zupełności twierdzenie Rosyan, że faktycznie 
były pod Hull torpedowce, oraz powiada, że Ro- 
syanie strzelali do okrętu „Aurora“. W końcu 
jest podobno także powiedziane, że Rosyanie od- 
powiadają za wyrządzoną szkodę. 

Paryż 24 lutego. Matin donosi: Sprawo- 
zdanie komisyi hullskiej ułożone jest według 
wzoru werdyktów sędziów przysięgłych; zawieru 
pytania oraz odpowiedzi „tak“ lub „nie“ z ozna- 
czeniem liczby głosów. 
|" Rn E 


Dział rolniczy. 


a Rozszerzenie taryfy głodowej na paszę 
i zboże. Ministerstwo kolei żel., uwzględniając nie- 
pomyślny stan gospodarstwa rolnego, wdrożyło roko- 
wania z kolejami prywatnemi w sprawie  rozszerze- 
nia taryfy. Rokowania te odniosły pomyślny skutek, 
ponieważ takie ulgi taryfowe przy opłacie przynaj- 
mniej za 5000 kg pro wóz przyznano dla otręb, 
makuchów, mąki- makuchowej, i melassy dla żywie- 
nia bydła, Dalej przyznały kołeje prywatne tę ulgę, 
że przyznany dia paszy tylko przez normalne taryfy 
opust (15%), obecnie obliczuny będzie podług taryf 
wyjątkowych dla kolei lokalnych. Ponadio poddano 
państwowe i wiele samoistnych kolei lokalnych tary- 
fon głodowym. Z tego samego powodu zaprowadzo- 
no taryfy głodowe na austryackich kolejach państwo- 
wych; taryfy te w stosunku z kolejami lokalnemi, 
będącemi pod własnym zarządem, mają zaaczenie w 
drodze kartowania. Odnośne taryfy dotyczą zarówno 
na kolejach prywatnych, jak i austryackich kolejach 
państwowych, gospodarskich korporacyj. W końca 
austryackie koleje państwowe i łączące się z niemi 
lokalne, przyznały dla środków nawozowych, przesy- 
łek słomy i paszy, jednostkową cenę 2 h za 100 
kg. w 1 klm. i to już przy przesyłkach 5000 kg. 
Analogiczne ulgi obowiązują dla przesyłek kukuru- 
dzy, jako artykułu pożywienia, lub paszy na Buko- 
winie, jak również przesyłek kartofli, przeznaczonych 
do rozdziału na rachunek kredytu zapomogowego. 


Pomoc dla rolników. 


Utworzony z inieyatywy p. namiestnika kra- 
jowy komitet dla niesienia pomocy rolnikom, do- 
tkniętym zeszłoroczną klęską posuchy w Galicyi, 
któremu przewodniczy prezes gal. Tow. gospod., 
dr. Włodzimierz Kozłowski, wydał obecnie 
odezwę, w której czytamy : 

Za najpilniejsze zadanie uzaał komitet uła- 
twienie poszkodowanym rolnikom zakupna pa- 
szy dla wyżywienia inwentarza. Opracowany pro- 
gram akcyi ministerstwo rolmetwa zatwierdziło, 
przeznaczając odpowiednią kwotę na ulgi przy 
wspólnem zakupnie paszy z ogólnych funduszów, 
uchwalonych przez Radę państwa. Fundusze bę- 
dą użyte przedewszystkiem jako kapitał obroto- 
wy na przeprowadzenie wspólnego zakupna arty- 
kułów pastewnych po cenach hurtowych i z pierw- 
szej ręki. Nadto mogą być przyznane rolnikom 
dalsze ulgi, polegające: na częściowem lub całko- 
witem opłacaniu frachtu kolejowego przy prze- 
wozie paszy w całowagonowych i półwagono- 
wych ładunkach na wszystkich liniach kolei au 
stryackich ; na udzielenie opustów z ceny towa- 
ru; opusty te mogą sięgać do 20 pre. ceny. 

. Z powyższych ulg korzystać mogą włościa- 
nie, nadto zaś właściciele średnich posiadłości i 
dzierżawcy, o ile ich stosunki są tak niepomyśloe, 
że byliby zmuszeni zmniejszyć inwentarz żywy 
ze szkodą dla produkcyi rolniczej, co winien 
stwierdzić wydział pow., albo oddział galic. Tow. 
gospodarskiego. Komitet w każdym  poszczegól- 
nym wypadku rozstrzyga o ulgach. Publiczna po- 
moc ograniczy się na następujące powiaty, uzna- 
ne za dotknięte klęską nieurodzaju : 

W rejonie działalności krak. Tow. roloicze- 


go pow.: Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
Dąbrowa, Gorlice, Grybćw, Jasło, Kolbuszowa, 
Kraków, Krosno, Limanowa, Mielec, Myślenice, | 


Nisko, N. Sącz, Strzyżów, Tarnobrzeg, Wadowi- 
ce, Wieliczka, Żywiec, Nowy Targ, Pilzno, Pod- 
górze, Ropczyce, Rzeszów. 

W rejonie działalności gal. Tow. g spodar- 
skiego pow.: Bóbrka, Brody, Brzeżany, Brzozów, 
Cieszanów, Dobromil, Drohobycz, Gródek, Jaro- 
sław, Jaworów, Kałusz, Kamionka Strumiłowa, 
Kołomyja, Lisko, Lwów, Mościska, Peczeniżyn, 
Przemyśl, Przemyślany, Rawa Ruska, Rudki, 
Sambor, Sanok, Sniatyn, Sokal, Stanisławów, 
Stary Sambor, Stryj, Tarnopol, Tłumacz, Turka, 
Złoczów, Zborów, Żółkiew, Zydaczów. Dostawa 
paszy do innych powiatów uskutecznioną być 
może tylko po stwierdzeniu potrzeby pomocy i 
za zezwoleniem kraj. komitetu. 

Dostarczane będę otręby pszenne i żytnie, 
makuchy rzepakowe, wytłoki buraczane, kukuru- 
dza, dalej w miarę zapasów słoma i siano, a w 
wyjątkowych razach owies, wreszcie ziemniaki, 
o ile są przeznaczone na paszę. — Zakupno po- 
wierzył komitet oddziałowi handlowemu gal. Tow. 
gospodarskiego we Lwowie, Tow. okręgowemu 
w Wieliczce, jako oddziałowi handlowemu krak. 
Tow. rolniczego. W przyjmowaniu zamówień na 
paszę, w przyznawaniu ulg i w dopilnowaniu 
akcy! pośredniczyć będą cztery główne instytu- 
cye : 1) Komitet gal. Tow. gospod"rskiego we 
Lwowie, jako organ pośredniczący Ula tych rol- 
ników, którzy posiadają grunta w rejonie tego 
Towarzystwa i artykuły pastewne zamawiać bę- 
dą wprost w komitecie Tow., bądź za pośredni- 
ctwem wydziału pow. lub oddziału Tow. gospo- 
darskiego. 4) Komitet Tow. rolniczego dla rol- 
ników, którzy posiadają grunta w rejonie tego 
Towarzystwa i zwrócą się z swemi zamówienia- 
mi do komitetu tego Tow. 3) Zarząd główny 
Kółek rolniczych dla rolników, którzy sprowa- 
dzać będą artykuły pastewne przez zarządy Kó- 
łek, czy są lub nie są członkami Kółka. 4) Biuro 
patronatu Spółek oszczędności i pożyczek przy 
wydziąłę kraj. dla rolników, którzy sprowadzać 


że w memoryale ks. Karola | 


i 


| 


będą artykuły pastewne przez zarządy miejsco- 
wych Spółek, bez względu na to, czy są lub nie 
są członkami Spółki. 


W wyjątkowych wypadkach może być u- 
dzielony opust do 20 pre. ceny kupna artykułów 
pastewnych, które zakupiono na miejscu zapo- 
trzebowania, pod warunkiem, że na takie zaku 
pno zgodzi się jedna z pośredniczących instytu- 
cyj i że rachunek dostawcy miejscowego zosta- 
nie wystawiony na imię zezwalającej instytucyi, 


która nad tem zakupnem obejmie nadzór wraz : 


z odpowiedzialnością. Z funduszu zapomowego, 
przeznaczył kraj komitet 50 pre. do dyspozycyi 
obu komitetów Tow. rolniczego, 30 pre. do roz- 
porządzenia zarządu głównego Tow. Kółek rol- 
niczych i 20 pre do dyspozycy: kraj. biura pa- 
tronatu. Wszystkie te instytucye przeznaczą 55 
pre. dla rolników w zachodniej części kraju, a 
45 pre. dla rolników w powiatach wschodniej 
Galicyi. 

Gdzie istnieje Kółko rolnicze lub Spółka 
oszczędności i pożyczek, winni rolnicy przepro- 
wadzić wspólne zakupna paszy za pośrednictwem 


jednej z tych instytucyj. Niedopuszczalnem jest | 


borzystanie z pośrednictwa różnych  instytucyj 
lokalnych: kto zamawia paszę przez zarząd Kół- 
ka rolniczego. nie może zamawiać przez zarząd 
Spółki patronackiej, ani przez wydział pow. Za- 
rządy miejscowych instytucyj (Kółka i Spółki) 


winny się z sobą porozumieć, która z nich ma | 


się zająć pośrednictwem. W miejscowościach, 


gdzie nie istnieją Kółka rolnicze lub Spółki o- ; 


szczędności, mogą zwierzchności gminne zama- 
wiać paszę za pośrednict „em wydziału powia- 
towego. 

Zamówione artykuły dostarczane będą tylko 


za gotówkę; należytość musi być, podług uzna- | 


nia pośredniczącej instytucyi, zapłaconą z góry, 


bądź 3 dni po odbiorze, bądź w drodze zaliczki . 


kolejowej. Fracht opłaca odbiorca nawet wów- 


czas, jeżeli koszta przewozu mają być pokryte | 


z funduszów zapomogowych; w tym razie może 
odbiorca kwotę zapłaconą potrącić przy wyrów 
naniu rachunku za towar; ewentualne koszta, 
powstałe z nieodebrania w przepisanym terminie 
przesyłki, lub niedopełnienia formalności w kie- 
runku uzyskania ulg taryfowych, ponosi sam. Do 
formalności takich zalicza się obowiązek dołą- 
czenia do listu przewozowego karty zamówienia, 
potwierdzonej przez starostwo lub przez jedna 
z kraj. Tow. rolniczych (formularze na żądanie 
przesłane będą). List przewozowy na pasz*, ża- 
opatrzony uwagą „państwowa akcya zapomo- 
gowa“, należy uzupełnić poświadczeniem urzędu 
kolejowego, że przesyłkę adresat sam wyładował 
i z dworca kolejowego odwiózł. Przy przesył- 
kach do zwierzchności gminnych winien przeło- 
żony urzędu gminnego zamieścić na liście prze- 
wozowym klauzulę, że gmina nawiedzona była 
posuchą, Tak uzupełnione listy przewozowe na- 
leży przesłać instytucyi, która paszy dostar- 
czyła. 

Co do otrąb, które z powodu wyczerpania 
zapasów w młynach krajowych przywożone być 
muszą z Rosyi, Oddział handlowy komitetu gal. 
10w. gospodarskiego we Lwowie z ostrożności 
zauważa, że przy dostawie należy być przygoto- 


wanym na dostarczenie w wagonach d ła rinfusa 
czyli bez worków i że w tym wypadku adresat 
winien się zgłosić na stacyę kolejową po odbiór 
przesyłki z workami. Ostatecznie odbiorca może 
przesłać swoje worki pod wskazanym mu adre 
sem, lecz wtedy dopłaca za nasypanie osobne 
koszta 16 kor. Przy wszelkich wysyłkach obo- 
wiązuje waga stwierdzona stacyi odbiorczej, 
skutkiem czego ubytki, powstałe w drodze tran- 
sportu, reklamować należy natychmiast, przy od- 


biorze przesyłki Pasz« sprowadzona przy pomocy | 


ulg z funduszów publicznych może być użytą 
jedynie na wyżywienie własnego inwentarza. 
Przeciwne postępowanie. szczególniej odsprzeda- 
wanie paszy, pociągnęłoby nietylko utratę przy- 
znanych ulg, ale nadto dochodzenie karne. Lo- 
kalne instytucye mają dopilnować, aby takie nad- 
użycia nie miały miejsca, w danym razie win- 
nych pociągnąć do odpowiedzialności i zawiado- 
mić kraj. komitet. 

Czyniąc to zastrzeżenie, żywi komitet na- 
dzieję, że ogół ludności rolniczej z własnego po- 
czucia dbać będzie o to, aby nikt publicznej 
mocy nie nadużywał i aby pomoc ta swój 
osiągnęła. Celem głównym akcyi kraj. 
jest zachęcić rolników do własnej pomocy, do 
starań i wysiłków 


zagonie, nie dopuszczali do upadku gospodarstw, 
lecz z całą wytrwałością i zapobiegliwością dą- 
żyli do ich podźwignięcia i postępu 
z wiarą w pomyślniejsze owoce swej 
pracy. 


dalsz: j 


Z rynków towarowych. 


Bauk reluiczy we Lwewie 
Lwów dnia ż4 lutego. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 86% do 880, pszenica na 
termina 8'40 do 8:60. Zyto gotowe 6:60 do 6:75, żyto, 
na termina 6.40 do 6:50 Owies obroczny gotowy 7'8U 
do 760. Owies obroczny na terminy 7.— do 7:30. Ję 
czmień pastewny 450 do 6:75, jęczmień browarniany 
7410 do 775. Rzepak 11:00 do 11:25. Lnianka 0.— do 
Q0— Groch pane vay 7:25 do 7:50, groch do gotowa 
nia 7:75 do 10:00. Wyka 8:50 do 10:00. Bobik *:50 do 
8:00. Hreczka 7'80 do 8-—. Kukurudza nowa za f6 kilo 
8:50 do 8:75. kukurudza stara 7:10 do 7:50 chmiel 
nowy za 56 kilo 200— do 210:—, chmiel stary — do —, 
Koniczyna czerwona 55— do 80*—, koniczyna biała 
45— do 68 —, koniczyna szwedzka 65:00 do 80-00. Ty- 
motka %5— do 80— 

Spirytus paritas Tarnopol zw 50 litr. nowy 
od 44:50 do 4475. „pirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny do —'—, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 33:50 do 33-75, 

Mimo lepszego usposobienia na targach zagra- 
nicznych, u nas ruch ograniczony, a tendencya nie- 
zmienna. Jedynie co do wyki, bobiku i owsa stale 
dobra. Spirytus obniżył się w cenie. 


Wiedeń 21 lutego. Cukier 3500 do 3510 
— Nafta galicyjska 48:60 do 48:80 spirytus 


(stale). 
48:60 do 
Badapeszi dnia 24 lutego. Kurs w koro- 
nach i po 50 kig Notowano pszenicę na kwiecień 19 56 
do 1988, na maj 1964 do 19:66 na paździer. 17:40 do 
17:42, żyto ma kwiecień 1550—15'52 żyto na pażdzier. 
nik 13'92 -1894, owies na kwiecień 14':12—14 16. owies 


na październik 12'16—12'18, kukurudza na maj 1494 de ' 


14:96. Rzepak na s:erpień 23:00—23*20 
Oferty na pszenicę: mierne. 
Chęć kupna: ograniczona 
Usposobienie: dobre. 
Stan powietrza: pochmurno. 


Z rynków pieniężnych. 
Wiedeń 24 lutego. (Telegram „Gazety Na. 
rodowej“). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 


|! wego 67875, węgierskiego zakładu kredytowego 787 23 


Anglobanku 298-259, Unionbanku 556*23, Banku dla 
krajów koronnych 463 — Bankvereinu 56225, Boden- 
creditu 108100 galicyjskiego Banku kipotacznago 547-08 
kolei państwowych 85325 kolei południowej 9250, 
tramwaju A. ——, B. —:—, kolej Elbenthal 41600 
kolei RY 55'40 kolei czerniowieckiej 589*— al- 
piny 52000 Rima Muranya 53000, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2475/05 fabryki broni 577 —, tureckie 
tytoniowe 884-00, galicyjskiegc karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 1068, oblig. węg. indemniz. 98:15. 
renta majowa 10025. austryacka renta koronowa 
10025, węgierska renta koronowe 98%), 56-let. listy 


komitetu 


aby mimo klęsk elementar- ` 
nych i utrudnień nie cofali się w swej pracy na ' 


rolniczego, ' 


Towarzystwa kred. ziemskiego 460, 4-procentuwe 
listy banku hipotecznego 98.90, 4 i pół procentowe 
listy bankn krajowego 101-60, 5-procentowe lists Ban. 
ku hipotecznego 112, 4-procentowe Banku kraj. 99.40, 
4 i pół pre. Banku kra). 102-00, 5-procentowe komu- 
nalne obligacye Banku kraj. 102410. 4 procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin 99%, 4-procentowe galic 
pożyczki krajowe z r. 1893 9990, 4-procentowa po- 
Żżyczka miasta Lwowa 9775, losy tureckie 14050 
marki 11722, ruble 253:—, 

Berlin 23 lutego. Zamknięcie wałdy. ban, 
knoty austryackie 8520 (podlug obliczeni:.  proc*uto: 
wego. Spirytus —' . Austryackie kredyty OU Fuo. Disi 
Commandit. 000 00. 

Paryż dnia 24 lutego. Zaraknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 70. Mąka 2a. 

Frankfart luia 24 lutego. Giełda sagra- 
niczna. Austryackie kredyty 21490. kolej panetwew 
——. Alpiny ——. Disconto 133'40. Laura —- - 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


iespodzian:za |! 
W celn zachęcenia m/odzieży do vilneści 
i wytrwałości w nauce języków nowoży nych, 
przeznac'nm od pewnego czasu znaczną ilosć 
nagród (niespodzianek) Plato v. Reuss- 
ner uczniom vilnie studjujicym II-gi kurs, 
każdego z 4-ch jego , 8amouozków-: Polsko- 
Niemieckiego, Angielskiego, Francu- 
skiego 1 Rossyjzkiego, w których zuaidnią 
się kupony na niespodzianki, umieszczone 
tak nrzezornie że je tam moż” znależć tyr 
ucz ń pilny, ciekawy i wytrwały. Za kazdy 
taki kupon posiadacz otrzymuje od autora nagrody, ozna- 
czoną na tymże kuponie w wartości przewyższającej 
czsto $ i 5 razy wartość nabytego II-go kursu da 
nego Bamonozka. Zwraca się więć na to uwize ama- 
torów obcych jęgyków. posiad.jącsch II-gi kurs, kti- 
regokolwiek MWamouczka, aby pil-i> wertewali tenz 
i nitomu obcemnu go nie dawali s rąk, bo tylko tym spo- 
| sobem unikną pozbawienia się nagrody im przypadającej. 
Skład główny w Księgarni Polskiej, ul. Akade- 
mioka 3a, Lwów. 41 


do wszystkich magoien 
P romes y losów anstryazkich 
Bezpłatna rewizya !osów dla wszystkich 
ciągnień. — Ubezp.eczenie losow od strat 
przy wylosowaniu najmąiejszą wygraua. 


-Sokal i Sitien 
Dom bankowy I kantor wymiany 


Bilety wiz towe zaproszenia ślubne 


z i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 


główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 
py, nuty, ogłoszenia i t. p. 


Zakład artytycmo-liograńczny 
i irtarna Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyszaków 3. 


Okulista 


Dr. Leon Gruder 


b. asystent na klinice ocznej radcy dworu dra 
Fuchsa we Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy 
sienkiewieza l. 5 (dawniej ul. Kręta obok ho- 
telu George'a). 
(Koresp. „Gez. Nar.*) 


INTROLIG ATOR 
WŁADYSŁAW KWASŚNIEWICZ 


Lwów, uł. Akademicka 5% 
wykonuje wszelkie roboty introligatoraki: 
po cenach najtańszych. 
największym dla pań 


Ideałem jest zachowanie pig- 
e knej pici i tę matową cerę ary- 
stokratyczną, która stanowi pra- 
wdziwą piękność. Rezulta! jasiu się 

otrzymuje prze: cżywanie jeda. 
czesne (rómu Simona, Pudra i 
; Mydła Simon'a je:t len, że sę 
zachowuje cerę zdrową, świeżą 1 uzistą bez 
zmarszczek, wyrzutów 1 plata. Żydsć należy 
zawsze prawdziwej marki Simona. 
mua 

|Jedwab jest modny. 
Proszę żądać wzerów maszych nowości 

na wiosnę i lato: 

Drukowane Habutai, Radium, Tafetae came- 
ióon, Raye, Ombró, Eoossais Broderie anglai- 
se, Mousaeline 120 cm. szerokie, od ko:on 1:15 zał 
metr, na suknie i bluzki, czarne, białe, jedno i vóżno- B 
kolorowe. — Sprzedajemy tylko pod gwarancyą trwale 
jedwabne materye wprost do mieszkania prywa- 

Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 
Seidens'off-Export. — Kónigi. Hoflief. 
| m a 


| ftnego z opłaconem portem i ołem. 


Papier medyczny, tańszy od innych, skuteczny dla 
wyleczenia katarów, renmatyzmów, |Irytacy] piersiowych 
| ran. Wybory plaster przeciw nagnietkem etc. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiezo 
i Rnekerz. 


Nabrzmienie żył [Var ces]. 
Elixir de Virginie leczy grzntownie na- 
brzmienie żył, jeżeli się użyje w poczaikuch; wstrzy- 
muje pogorszenie się w razach zadawnionych. Usu- 
| wa osłabienie nóg, wciężałość, boleści, opuchliznę, 
| odrętwienie, leczy rany i zapobiega ponawianiu sn. 
i Użycie łatwe i niekosztowne. Nabyć można w Pa- 
i ryżu, Pharmacie Moride 2 rue de la Tacherie — 

we Lwowie, w aptekach pp. Ruckera i Wewiórskie- 
| go. Opis wysyła się bezpłatnie. 


Przyjechali do Lwowa d. 24 lutego 
Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). 
| br, Harsdorf ze Świstelników. J. Mroczkowski z 
; Odessy, P. Romaszkan z Bessarubii, M. Pauysv z 
! Drohobycza, F. Langenhun z Czerniowie., A. Lewa- 
| kowski z Borysławia, 4. Rylsk: z Sanoka, P. Man- 
i del z Tarnopola, M. Burzyński z Buczacza, J. Ja- 
| kubowicz z Puźników, T. Tekielski z Rzeszowa, M. 
Sroczyński z Borysławia, dr. S. Hacz-wski z Ko- 
omyi. 
Hotel George'a (Pokoje od 3 kor. począwszy.) 
' Hr. J. Korytowski z Płotycz, hr. A. Poiocki a Bu- 
| ęzacza, hr. M. Tarnowska ze Śniatsuki, hr. A. Sta- 


EA 


rzeński z Dąbrówki, Z Ujejska z Tomaszowa, F. 
Graf z Wiednia, K. Winnicki z Turad, T. wodiew- 
ski z Dołhego, L. Fuchs z Suczawy, M. Sigall z 


Rosyi, baron A. Grostkowski z Tomie, A. Jordan z 
Więckowie, Z. Huss z Warszawy, K. Rakowski z 
Krakowa. 
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> — Nie. 


| — Miej pan rozum. 
Jerzy br. QOmpteda. | 


| -CARLO 
MONTE R a Mam rozum. Muszę odbić sto tysięcy. 


Romans Przysiągłem to sobie. A wiesz pan, co przysięga 
= | znaczy 
(Ciag dalszy.) | 
Baron Lipari, usłyszawszy cyfrę przegranej | 
Heesego. przeraził się tak, że mówić nie mógł.| 


Heese wyrwał się Lipariemu i cofnął o 


krok : 


akt 


=" 


Lipari próbował żartować: 
— Więc zawrzyj pau pakt ze swojem su- 


BSwie WRiaknat : mieniem, przymruż jedno oko i licz fałszy- 
Bi ati kia wie. Jedź pan ze mną. lle pan masz jeszcze? 
Y A Przypuśćmy ośmdziesiąt tysięcy marek. Jest to 


Heese rzekł z naciskiem: 

— Sto tysięcy muszę odbić. 

— Przegrasz pan, co masz jeszcze. Jedź; 
pan ze mną, bądź pan rozsądny. 

— Sto tysięcy muszę odbić— powtórzył Heese | 
z uporem dziecka. 

Lipari ujął go pod ramię i próbował pro- 
wadzić ze sobą: 

— Panie Heese, kochany panie Heese, naj- 
lepszy przyjacielu, jedź pan ze mną. 

Nie. 
— Jedź pan ze mną. 


tyle, co stotysięcy franków. Rachuj pan więc na 
tranki. 

Lecz gdy patrzył teraz na Heesego, odeszła 
mu ochota do żartów. Twarz Heesego była żółta 
i zapadnięta, oczy jego błyszczały, jak u człowieka 
chorego. Spostrzegł też, że ręce Heesego drzały. 
Zrozumiał, że ten człowiek jest stracony. rękę : 

Heese, irzymuszając się do uśmiechu, mó- 
wił nerwowo: 

— Odbiję moje pieniądze... nie bój się pan... 
muszę je odbić... Bank musi mi je zwrócić... 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po B et. od wyrazu. 


—-— 


-—L 


Owoce kandyzowane 


w koszykach !'/, i '/, kg. po Ik. 12h. 
po 2 k. 20 h, bez koszyczków po I kor. 
i po 2 koron. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


B F d d Ssakoła gry 
ayer er ynan na fortepia- 
nie, tłumaczył na polskie Maryan Signio. 
Cena ! zł, poleca księgarnia nakładowa 
St. Kóhlera we Lwowie ul Batorego 28. 
Do nabycia też we wszystkich księgarniach. 


buchn 


Śirolina i 


p telskio Mu Nańwyć można ma repi» lekarski 
ierwszo- D3 nanuezycieiskie 
rzędne Biuro Aliement, ul. Trse- 


elego Maja I. 5, we Lwowie, poleca fran- 


cuske. 
H a Antoniego 

Zarząd pasieki xrańskies. 
w Jezierzan.ch ad Czortków, wysyła 
wyborny kuracyjny lipowy miód w 5-kil. 
blaszankach, wamystko opłatnie po cenie 
7 kor, i miody pitne i owocowe odszcze- 
gólnione na kilkn wystawach w 5-kil. bla- 
szankach w cenie od 6 kor. 20 hal. do 6 
koi. 80 hal. Cenniki na żądanie bespłatnie 
1 franco. 2 


Pierwszy i największy w kraju 


Skład Maszyn do szycia 


który nie posług 'je się ajent=mi. 
Poleca maszyny ręczne od 25 do 50 zł.. nożne... 


do szycia i haftu i grubszych robót krawiec 

kich od 66 do 88 zł. na raty. Gotówką 105, 

taniej. Gwarancya 5-letnia, Nauka szycia 1 

haftu bezpłatna. Wszelkie systemy maszyn 

do szycia przyjrauję do naprawy. 
Prosze żądać cenników. 


Do wydzierżawienia 


od 24 marca 1907 grunta lać. probostwa 
w Konkolnikach, o. p. Bołszowce. Bliżaza 


wiadomość ma probostwie ustnie lnb pi- 
125 


setanie. 24 
LA LJ s [i 
O Z Józef Iwanicki, rusz oea Żesża. 
A ak kok sh s b b dh 


KR IE. --——unaFTM Ik" 
Medal! Złoty — Hors Concours 


"CU mód. 


Drzewka owocowe 


których owoce, jak każdy widział na wy- 
stawie krakowskiej, były nujokazalsze, — 
Jablenie, Gruszki, Śliwki, Czereśnie. 
Wiśnie z, 3 i 4-letnie I artata 20, 30 i 
40 ct. Agrest, Perzeezki, Maliny, Szpa- 
ragi, Truskawki, Poziomki, Brzoskwi- 
ale, Morele, Drzewa I Krzewy ezdebne. 
Cemnik wysyłam opłatnie każdemu. 


E. Uklański, 


AS 
pace dys MERETET | ROSU ESPIC 


napa 6 unani sodowa ki JAKATARZE 
est najskuterzniejszym Środkiem do pokonania chorób organów 
odówebowych. — Panni: O MPIT4Ł4CE PRASCUGENCA | FALEA4IIWTCA. — WE WAARA znacansch IS 
Prenepi i ragrawieg. — Sprzedał bartoówz w Parti: ZO licn Saint- Lmznre, ZO, 
Trzeba wymagać włiasnorecziego podpisu 7a każdej «auier jar ubok. 
| PEWEL 1. m4 VTWTTKIWANUWIJWE M „4 ZMR 


25 o: 


We Lwowie w apieuce Z. Ruckera, 


Zarząd ogrodów 158 © 
Olsza-Dwór, op. Kraków. "© X 
R mt 
Ogł ie. | = S 
głoszenie. | > A 
Z vewodn wydzierżawienia majątku Żnków 2 = 
koło Obertynn — odbędzie się dnia 7 mar- „© —. 
ca 1905 r. publiczna dobrowolna E£ A 
licytacya inwentarza 3 5 | 
u N | 
żywego i martwego. .— gz 
150 | o z | 
= . 
í ina Z S 
Zarząd dóbr Głębowice, = ą 
m" 
t 2. 
o. p. Polanka Wielka ad Oświęeim) C3 © 


oleca masienie kapusty własnej ho- świa: ; A T 
DES odzniczone medalem srebrnym na Tylko do Świą: WivikanoGu,ch mozę ię cenę zatrzymać. 


wystawie ogrodniczej krakowskie; 1904.|D:i;ki wielkiemu korzystnemu zakupnu, jesiem w mażnuśc: garnitur, który kosztuje 
Czystość nasienia 100 na 100, sila kiełko-|zau<ze 14—16 ał., wysłać za $ wk. (16 koron) sa pobraniem. Ten wspaniały gar- 


wania 990/, na 100, Wysyłka pocztą W WO-|pitur nA ŁÓŻKA składa się z 2 dażych kap na łóżko i wielkiej kapy na stół, 
reczkach tj Ya t% kig. 159|n'ęt nego koloru czerwonego albo zielonego, ozdobione piękuą grlandą secesyjną, 


gwarantuje się aa to, że bes błęda i kosztuje, tek długo jak zapas starczy, tyłke 
Gołębie 


8 zł. Każdemu nabywającemu garnitur ten musi zgotować prawdziwą radość, a 
kogo taniość nie wprawiła w xdomłenie, niech zwróci towar a otrzyma każdy z po- 
i zarne i szyl- 
pawiaki, białe, o y Pierwszy morawaki dom 


wrolem pieniądze bez wszelkich trudności. Codsiennie nadchodzą setki powtórnych 
dowe, białe z czarnymi ogonami) uyłzowy towarów 


aamówień 154 
i czarne z białymi ogonami, czy- 


Julius Hoitasch, Góding, nr. 39, Morawa. 
sto rasowe apelh, po 5 zł. ma 


parę do sprzedania. J. Obmiński, 
Łyczaków 14, Lwów. 


Wauczycielka 


ukwalifikewama poszukuje 


lekeyi. „Marya“ p. r. Lwów. 
199 


Pierwsze gal. Towarzystwo akcyj. 


dla przemysłu chemicznego 


(przedtem: „Spółka komandytowa Juliana Wanga“ we I wowic, 
ul. Kościuszki 10, parter) 


153 poleca 
| uizemt Capslei comp. b kał 
gmostojwcn g Nawozy sztuczne «s: 


i ienitea Gwarancya składników. 
Przy kupnie tego wókję 4 

- ; bóie uśmi o nä- de l 

clerania_ które mabye mo- Cenniki na Żądanie w:syła się odwrotnie. 

zna we wszystkich apte- 

kach, trzeba zawsze uwa 

żać na markę „kotwicę:' 


Apteka Richtera, Praga. 


Speeyalne nawozy pod Kartofle, Buraki, 
Chmiel, Truskawki i Drzewa owocowe. 


Odręe<ne 


POWIĘKSZENIA ce 
«> Fotografij 


znakomiele wykonane 


po niskich cenach 
ul. Uchrenek L 5. 


Dozorca wskaże. 


w Pasażu 


Colosseum Hertnanów. 


PROGRAM: od 16. do 28. lutego: 
Gościnne występy gości z Warszawy A. Zimajer, W. Ra- 


paekiego, L. Merozowicza i Fertnera w operetkach 
„Węglarze*, „Krew nie woda“, „Tyrolskie piosenki“ itp. oraz 
bardzo urozmaicony program. 


Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie. 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. i © 8 wiecz. 
O 


490 


+2 


Wydawea i edpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


od 28 do 65 zl., obrączkowe i Central-Bobbin |” 


+ BY 
THWA; hesel |, 


m AA Z EIA 0 2 MTA. 


Lipari przypomniał 


Każdy od dłuższego czasu kasalący. Lepiej zapo- 
biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- | 


Osoby chore na przeslekły nieżyt oskrzeli, 
które Sirolina wyleczy. | 


Ostrzega się 


sobie 


29. 


się 


że pani 


lekko 


tu jeszcze ba- 


i podała mu 


coo m BER 


| 


gdybym nawet miał postąpić jak ów amerykań- 
ski kapitan... 

Lipari poprzysiągł 
i duszy ratować nieszezęśliwego ; nie wiedział tylko, 


w tej chwili w 


sobie pana  Apperna, 
oto jest jedyny człowiek, który bliżej zna Heese- 
go. Ten jeden może go ratować. 
Nie wiedział tylko Lipari, czy Appern bawi 
jeszcze w Mentonie. Pierwszym pociągiem więc 
tam pojechał. I miał szczęście. Pierwszą osobą, 
| którą zobaczył na dworcu w Mentonie, była panna 
Stine A ppern. 
Podszedł natychmiast do niej: 
— Dzień dobry pani. Nie poznaje mnie pa- 
ni? Jestem baron Lipari. Miałem 
pani w Monte Carlo przedstawionym... 
Stne zarumieniła 


szczęście być 


— Panie baronie, kogo raz widzę, poznam 
go już zawsze. 

— Chwała Bogu, 
wi! -- zawołał teraz Lipari. 


Stine nie mogła zrozumieć tego objawu .ra- 
dości Lipariego ìi patrzyła zdziwiona, czekając 
bliższego wyjaśnienia. > 

— (zy ojciec pani jest także tu? — pytał 
| Lipari. 

Stinie było przykro, iż musi się przyznać, 
że przyszła tu sama, i odpowiedziała, jakby się 
usprawiedliwiając : 

— Przybiegłam 
dworzec, aby wrzucić 
Ojciec już dawno wyjechał. 
się tu... 

Lipari był rozczarowany. 

— Oh, jaka szkoda, chciałem koniecznie 
pomówić z panem baronem. 


tylko na chwileczkę na 
do pociągu list do ojca. 
Nie podobało mu 


— Z moim ojcem? 

- Tak... tak.. a mama pani? 

— Mama jest chora, więc musiała tu zo- 
stać; inaczej bylibyśmy wszyscy wyjechali. Leka- 
rze nakazali mamie całą zimę tu pozostać i ma- 
ma czuje się tu coraz lepiej. Nie już mamie nie 
dolega. Ale ojciec się nudził, zresztą ma interesy 
w domu, więc odjechał. 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 
grypie (infiuencyi). 
Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel 1 plwocinę, usuwa poty nocne. 


lato powinien używać Sirolinę ? 


J 


Lipari z widocznem reztargnieniem słuchał 
Stiny i,ciągle powtarzał: "Ąą | 4 

— Jaka szkoda, jaka szkoda... 

Stine ciągle nie pojmowała Lipariego. I on 
też zrozumiał, że jego zachówanie 'się wydać się 
może niegrzecznem, począł się usprawiedliwiać i 
w końcu zapytał, czy mógłby złożyć uszanowa- 
nie pani A.ppern. 

Stine odpowiedziała mu bardzo zimno, iż 
dziękuję mu za jego uprzejmość, ale jej matka 
nikogo nie przyjmuje. 

Czego chcieć może od nas ten pan, myślała 
sobie. Zna nas za krótko i za mało, aby poza 
tą jego natręiną grzecznością coś się nie u- 
krywało. 

I chciała odejść. 

Ale Lipari przeczuł jej myśli. Dotąd z deli- 
katności wstrzymywał się z wymienieniem nazwi- 
ska Heesego, lecz teraz uczynić to musi. 

— (Chciałem pomówić z ojcem pani... o pa- 
nu... Heesem... 


Stine drgnęła 
(C. d. n.) 


ulge. 
4. Zołzowate (skrofaliczņne) dzieci, 


| ne odżywłenie. 


F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co., Basel (Schwelz). 


"TENIETEKOMA BALI MAAD © WEMEKCE HEA 


Dosyć jest raz spróbowac żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL 


Nieomylnych w leczaniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
npłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytaoyi piersiowej, Astmy, ete. 
Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 


Pudełko zawiera 
Lwowie, w aptrkach PP Mik>lascha, Wewiórskiego, 


+ m a m 2 2 


POCIĄG 


| posp. josob. 
rzych. o K. 


1 m ka POM. WAG 


11 Łłwk. own ZŁy "A= wma 


Teran, Czortkowa, Kałusza, Dolatyna przez Kołomyję (od 11/6 


NNG UZNA --- 
«Jeżeii kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. > 


Bardzo nżyteczn” dla Palących. 
12 Pastylek . sposób zażywania takowych: we 


w Krakowie, waptek. PP. Wiszniewskiego. Redyka 


a 10 NN 


1! 


iommyzzczi | 


3. Astmatycy, którym Sirolina przynosi znaczną 


cierpiące na 


obrzęk gruczołów, katary nosa i oczów itd. Na 
takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól- 


przed lichemi uaśladownietwami! Dlatego należy uważać na to, 
aby każda fiaszka była zaopatrzona w nasz znak specyalny 
„Roche* i żadać zawsace Siroliny „Roche“. = 


EE P u M E E A RO ŻA ZAC WACC 


WINO - CUKIERKI - KAPSULKI 


PARYŻ, ulica Lafayette, 126 


We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i R.nckera. 


na Bxtrakcie z WĄTROBY STOKFISZA 


„Roché 


kor. za flaszkę. 


w aptekach po 


bieparata lecznrize VIVIEN 
zasię ują z pomyślniejszym skut- 
kiem najlepsze trany stoktisza 
kicdy chodzi o wyleczenie Bez- 
krwistości, Krzywienłia kosci 
pacierzowej, Braku apetytu 
Kaszlu, Reumatyzmu, vte. 

Nie spraw ają uni muliści, ani 
odbijania. 

WINO VIVIEN jest tak pizy- 
ji mne, że dzieci chętnie nawet j- 
zażywają. 


(FIGADOL) 
ca 
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w Krakowie u PP. Wiszniewskiego i Redyka. W Tamowie n P. Adlera. 


Ruch pociągów kolejowych 


Do Lwowa z 
(na dworzee główny) 


Ickan, (Jara, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa Delaty- 


na (od 1/10do 30/4), Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czndina, Serethu, Radowiee, Dorny Watry i Suczawy 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego 


Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 
Krakowa, (Berlira, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi) Ortewa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego 
„ Przemyśl, Wieljęzki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 
do 


30/8 w niedzielę i święta) Kórozmóz6 (od 1/5 do 30/9 wł.), 
Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8) 
Serethu, Rerhomethu 


Rawy ruskiej, Sokala 
Pońwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 


obowiązujący z dmiem 20. lipca 1804 roku. 


(Czas średk owo - onropejski). 


Łe Lwowa do 
(z dwerea głównege) 


Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Krakowa 
a Jasła, Cnabówki, Zakopanego 


Karisbadu), Rozwadowa, 
przez Rzeszów, Orłowa, Nowsgo Sąvza 

Iskan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmazó (od 1/5 do 30/9), 
Słob. rung., Seratu, Barhomethu, Borodiny, Suczawy, Dor- 
ny Watry, Kocmania 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, Sambura, Sanoka, eko Laboruza, 
Rymanowa, Iwonicz, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wio- 
liczki, Oświęciima 


Iekan, (Jaes, Bukaresztu, Botusśan), Żydaczowa, Potutor, Korðs- 
mezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna 
Waśry (od 1[7 do 31/8), Suczawy | 

Podwołoczysk, (Kijowa, Jdessy), Brodów, iXopyczyuieć, Husiatyna, 


(Wiednia, 


Jaworowa 


Kawoczneżo, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 


Sambora, Uhyrowa 


Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, 

Jaworowa 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlabadu, 
Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliezki, Stróż, Orio- 
wa, Mez6 Laborez (Posztu) 


Stryja Borysławia 


Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

ydaczowa, Potutor, Kórósinezó 

ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawin 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pra i, N. 
Sącza, Jasła, Tarnobrsepu, Rymanowa, Iwonioza, 


Kołomyi, 


Chyrowa 


l kan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszozyk, Koemania, Nowosialioy 
przez Zuork!, Wyżniey, Serothu, Suczawy, 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, 
tyna, Kopyczyniee, Kozowy 

Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- 
hobycza, Borysławia 


Juworowa 


Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Pvdwułoczysk, (Odesey, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, iwania pust., Skały, Kopyczyniee 

Wrocławia, 

Oswięcima, Buchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembiea, Sambora, Chyrowa 

Iczan, uydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 


Krakowa, 


Brodin 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 4a- 


y 


(Berlina, 


BROKA, 


dowiea 
Husia- 


Wiednis, Karlsbadu, Pragi), 


wa, Zaloszczyw, Wyżnicy, Kórósmezó, 
Watry, Suczawy, Nowosielioy 
Krakowa, (Wiedaia, Wroaławia, 
sla, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, 
Oswięciima » y 
Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od Lj5 do 30/9 wł 
tryja, Chyrowa, Borysiawia, Uholorowa Kułnasaa 
Rzeszowa, Liabaczowa, Chyrowa 
Sambora, Chyrowa 
Jaworowa 
Kełomyi, Żydaczowa 


Krakowa, (Wiednia, 
Karlsbadu), Chyrowa, 
Orłowa, 

Żawocznego, (Pesstu), Chyrowa, Borysławia Batusca 


Czortkowa 
6 Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlabudu, Lu- 
baczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezi:, Za- 
kopanego (v. Kraków od 35/6 do 15/9) 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoku, ye 
mąan"wa, [wonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego S5buca ue 
towa (od 1/7 do 15]9), Oświętiaa 

Zawocznego, Chyrowu, Borysławia, Kułusza, Ohodorow 

Sambora, Chyrowa 

Tarnopola, Potutor „=P 

Czerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy 

Bulxca, Sokala, Lubączowa, Rawy ruskiej | 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieu,  Czozt- 
kowa, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Urzymadowa 

Iekam, (Botuszan, Jass, Bukaresstu), Kałusza, Zydaczowa, Czortku= 


Kocmania, Uoray 
Berlina, Pragi, arlabaiu), Jas 
N. Sąuza, Lubadzo v” 


Pragi, 


Wrocławia, Berlina, Warszawy, 
Mąoka, 


Mezó-luaboruz, (Pesztu). N, 
Oświęcima 


Krakowa, 


Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, 


kopanego pag Kraków (od 25/6 do 1519), N. Sącza, Or- 
łowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonieza, Uhyrowa 


lokan apran Potutor, zydaczowa (od 1/5 do 36/9) Czortkowa, 


Husiatyna, Kórózmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, Saczawy 

(Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbudu, Uświęć: ma, Wieheski, Liubaczowa, Tarnobrze- 
gu, Iwonicz Rymanowa, Banoka, Chyrowa 


Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, [wonieza, Jasła 
Podwołoczys 


(Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
Skały, iwania pustego, Huasiatyna 


ezyk, : 
ałusza' Borysławia, Kochawiuy 


Iekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźnicy, Nowosielicy, 
Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, Suszawy 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, tty maoo- 
wa, Iwoniosa, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego Połut sr 
, Skały, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymało s. 
Btryja 
Kawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli) 


Na dworzec „Podzameze* 


Tarnopola, Borek wielkich, G zymałowa 


Podwołoczysk, 
] odwołocays 


Odessy, Kijowa), Brodów 
Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, 


k 
tyna, Kopyesyniec, Czortkowa 


Fodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszósyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymał. 


lo lwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 


czyk, Potutor, [wania pustego, Skały, Husiatyna 


Uwaga: 


Husia- 


Pora nocna OZNnaczona jest ramkami. 


6:43 


Z dworca „Pedzamese” 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, MKopyczyniec, Husia- 
tyna, Usortkowa 
Taraepola, Potntor 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 
Skały, 


Brodów, Kopyczyniec, Zalesz: 


czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Grzyinałowa, 


Czortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odassy), Brodów 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynioc, Iwauia pustego, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszcwyk, Grzyjmuiowa 
EA 


Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 


36 minut od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju ilety 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy iip. nabywać można w biurze miejskiem c. k. kolai pań- 
stwowych, pasaż Hausmana l. 9, przez cały dzień. 


Rawy ruskiej, Sokala 
Pedwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów ; 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, 2. Zagórza 


LL 0) 4) GARIE/4=(ZADZIENA UNO GZECZAYŁA 1; |. n E X COEN 


Z drakarni i litografi Pilleta i Spółki. 


